
CSR proponuje ® 
nawiązanie 
stosunków 

dyplomatycznych
PRAGA (PAP)

Premier rządu czechosłowac 
kiego Wiliam Siroky wysto­
sował do kanclerza Adenaue- 
ra list, w którym opowiada 
się za nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych między CSR 
a Niemiecką Republiką 
ralną.

Siroky podkreśla w 
że rząd czechosłowacki 

Fede-

liście, 
gotów

jest niezwłocznie podjąć z 
przedstawicielami NRF w Pra 
dze, w Bonn lub w innym miej 
scu rokowania w sprawie na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych między obu państwa­
mi i vyznaczyć do rokowań 
swych przedstawicieli.

; ■ “

Samowolna akcja 
Stanów Zjednoczonych 

w Libanie

5-tysięcznej armii USAInterwencja
LONDYN (PAP)
Jak donosi z Bejrutu agen­

cja Reutera, dwa tysiące ma­
rynarzy amerykańskich wylą-

PRZEMÓWIENIE
PREZYDENTA SZAMUNA

Kair (pap)
Jak donoszą z Bejrutu, prezy­

dent Libanu — Szamun w prze­
mówieniu radiowym uzasadniał 
interwencję zbrojną USA.

Oświadczył on, że ani Liga 
Arabska, ani Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie były w 
stanie rozwiązać kryzysu libań­
skiego. Diatego też — powiedział 
Szaniun — zaapelowaliśmy do Sta 
nów Zjednoczonych „o bezpośred­
nią pomoc*’.

nadzwyczajne posiedzenie 
rady bezpieczeństwa

KOWY JORK (PAP)
Wę wtorek odbyło się, zwołane 

na prośbę rządu USA, nadzwyczaj 
he posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa. Na porządku dziennym po- 
siedzenia znajdowała się zgłoszona 
Jeszcze 28 maja br. skarga Li­
banu w sprawić „interwencji’* ze 
•trony Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej.

OŚWIADCZENIE 
EISENHOWERA

MOWY JORK (PAP)
specjalnym orędziu do ame- 

tykańskiego Kongresu prezydent 
'łsenhower oświadczył m. in., że 
•ezba wojsk skierowanych do Li- 
anu „będzie w razie potrzeby 
^lększona’*.

Cena 50 gr
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II 548 rocznicę zwycięstwa nad Krzyżakami

Podniosła uroczystość
na polach Grunwaldu

dowało w odległości ok. 8 kilo 
metrów na południe od Bejrutu 
w pobliżu głównego lotniska 
libańskiego.

Według relacji tej agencji, 
około tysiąca żołnierzy po wy­
lądowaniu udało się w kie­
runku lotniska. a pozostałe 
jednostki w liczbie tysiąca 
skierowały się w stronę sto­
licy Libanu.

Interwencja zbrojna w Liba 
nie rozpoczęła się około godzi­
ny 14.

Agencja Reutera podaje, że 
lądujące oddziały nie napotka 
ły żadnego oporu. Korespon­
dent tej agencji powołując się 
na rozmowę z jednym z żoł­
nierzy amerykańskich pisze, 
że oddziały te opuściły przed 
czteroma dniami Grecję, oraz 
że dalsze jednostki wojskowe 
są w drodze.

Jak podaje amerykańska 
agencja Associated Press, VI 
flota amerykańska, która od 
dłuższego czasu znajduje się 
w stanie pogotowia w związku

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plastykowe garaże
(API)

Mamy już pierwsze garaże — 
pokrowce z igielitu. Mogą one siu 
żyć na wycieczkach jako ochrona 
dla samochodów, a także spełniać 
rolę peleryny.

Producentem plastykowych ga­
raży jest Spółdzielcza Wytwórnia' 
Tworzyw Sztucznych w Wieliczce.

GRUNWALD (PAP)
Na pola Grunwaldu, na miej­

sce, gdzie przed 548 laty zjed­
noczone siły Słowiańszczyzny i 
Litwy pod wodzą króla Włady­
sława Jagiełły rozgromiły Krzy 
żaków, przybyli w dniu 15 lip- 
ca z całego kraju sportowzcy 
wiejscy — uczestnicy I moto­
rowego zlotu gwiaździstego, 
aby uczcić tę wiekopomną w 
dziejach nassego narodu rocz­
nicę, aby zamanifestować na 
rzecz nierozerwanej łączności 
Warmii i Mazur z macierzą.

Licznie zgromadzili się rów­
nież: młodzież z rozsianych w 
pięknej okolicy obozów let­
nich, żołnierze, turyści i wielu 
chłopów — mieszkańców Grun. 
waldu i okolicznych wiosek.

Na trybunie — przedstawi­
ciele partii politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych i spo 
łecznych, Wojska Polskiego, a 
wśród nich wiceminister obro­
ny narodowej gen. dywizji Ja­
nusz Zarzycki, władz woje­
wódzkich i lokalnych.

W imieniu komitetu organi­
zacyjnego zlotu uroczystość za 
gaił Józef Tejchma, przewodni 
czący Zarządu Głównego 
ZMW.

Z kolei przemawiał zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN w Olsztynie, znany dzia 
łącz mazursko-warmiński — 
Jan Boenigk. W serdecznych 
słowach powitał on w imieniu 
mieszkańców tej ziemi uczest­
ników zlotu, wspominając o 
wielowiekowych bohaterskich 
zmaganiach Mazurów i War­
miaków 7 zalewem krzyżac­
kim i germanizacyjną polity­
ką pruskich panów7.

Gen. Zarzycki przyjął od ko­
mendantów poszczególnych 
grup zlotu meldunki, wręcza­
jąc im w .zamian pamiątkowe 
dyplomy. Mimo trudnych nie­
raz warunków i braku do­
świadczenia w tego rodzaju 
imprezach, 430 — to jest pra­
wie wszyscy — motocykliści 
dojechali do celu.

Podziw i entuzjazm wywo­
łują dokonywane następnie po 
pisy naszych „asów” lotnictwa

Z obrad Plenum KM PZPR 
poświęconemu 
pracy politycznej 
wśród młodzieży

(Inf. wl.)
15 bm. odbyło się plenarne 

posiedzenie Komitetu Miejskie 
go PZPR — z udziałem akty­
wu organizacji młodzieżowych 
oraz innych organizacji maso­
wych — poświęcone zagadnie­
niu pracy politycznej wśród 
młodzieży poznańskiej.

Referat zasadniczy wygłosił 
I sekretarz KM PZPR — E. 
Hałas, po którym wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Zarów­
no z referatu jak i z dyskusji 
wynikało, że sprawy wycho­
wania ideowego młodzieży są 
troską wielkiej miary — za­
równo kierownictwa, jak i ak­
tywu partii, jednakże nie zaw 
sze troska ta objawia się w 
konsekwentnym działaniu. 
Toteż podjęta na plenum u- 
chwała zobowiązuje podstawo­
we organizacje partyjne jak i 
wszystkich członków partii do 
udzielania większej niż dotąd 
pomocy zarówno organizacjom 
młodzieżowym jak i młodzieży 
niezorganizowanej. Dotyczy to 
zarówno spraw szkolenia za­
wodowego i ogólnego, zatrud­
nienia, normowania i organi­
zowania godziwych rozrywek, 
sportu oraz życia kulturalne­
go.

Konsekwentna realizacja tej 
uchwały przyczyni się niewąt­
pliwie do ożywienia pracy ide­
owej wśród poznańskiej mło­
dzieży. (az)

Nakład ! 01 000 Kroków czy Gnipwold? — Ankieta „Głosu" trwa

Odpowiada przedstawiciel Olsztyna
i dalsi czytelnicy z Poznania

Z pytaniem, jakie postaroiliśmy we wczorajszej „szyb­
kościowej” ankiecie na temat odbudowy Pomnika Grun­
waldzkiego — zwróciliśmy się także do redaktorów na­
czelnych „GŁOSU OLSZTYŃSKIEGO” w Olsztynie oraz 
„DZIENNIKA POLSKIEGO” w Krakowie, reprezentują­
cych dwie zainteresowane strony.

Otrzymaliśmy odpowiedź z Olsztyna. Pod nieobecność 
redaktora naczelnego — przesłał swą wypowiedź daleko­
pisem członek Kolegium Redakcyjnego „Głosu Olsztyń­
skiego”, red. LESZEK JUCEWICZ. Pisze on:

wojskowego na samolotach my 
śliwskich.

Gen. Janusz Zarzycki po­
zdrowił w imieniu Wojska Poi 
skiego i ministra obrony naro­
dowej gen. Spychalskiego u- 
czestników zlotu i wszystkich 
przybyłych na uroczystość.

Nawiązując do rozpoczyna­
jących się obchodów Tysiącle­
cia Państwa Polskiego mówca 
przypomniał m. in., iż w ciągu 
tego okresu wiele razy musie- 
liśmy w okrutnych bitwach 
bronić istnienia naszego pań­
stwa, prawa narodu polskiego 
do życia.

Warszawski 
przedstawiciel „Głosu" 

donosi:
ZA MIESIĄC — „PIGUŁKI**

Nowy polski film fabularny 
I „Pigułki dla Aurelii’*, tema­

tycznie związany z okresem o- j 
kupacji — wejdzie na ekrany h 
kin w połowie sierpnia br. We I 
wrześniu oglądać będziemy pre | 

mierę innego filmu krajowej l| 
produkcji pt. „Poczta Gdań- i 

i ska’*.

NOW’E LEKI ROŚLINNE

Polskie wytwórnie farmaceu 
tyczne wypuściły w tym roku ! 
kilkanaście nowych leków roś- l| 

j linnych, o nazwach: „Kelast- j 
' mln“, „Kapsiples", „Digicar- } 

j! sol*’, „Succus Taraxaci’*, „Suc- 
i cus Bardanae“, „Intractum Ta- 
i raxaci*’, „MagataP* i in. Leki 

te w większości pochodzą z 
Wielkopolskiej W’ytwómi Pro- 
duktów Zielarskich.

i
W ALEJACH

JEROZOLIMSKICH

Niedawno zakończona została jj 
zabudowa wschodniej części । 
Alei Jerozolimskich w Warsza- I 

1 wie, na odcinku od Marszał- [i 
kowskiej do Nowego Światu. II 

j Wykończono tu nowe, wielo- [| 
piętrowe bloki mieszkalne, za- i 

j opatrzone na parterach w ob- ! 
I szerne, nowoczesne lokale skle ; 

powe i usługowe.

SILOSY NA KOLKACH

W bież, roku pojawiły się w H 
Polsce nowe, pochodzące z im­
portu pojazdy do przewożenia i 
cementu, w najbliższym czasie 
park tych potężnych autosilo- j 
sów powiększy się o kilkadzie­
siąt sztuk. 18 wozów otrzyma 
cementownia „Warszawa**.

W HANDLU — JAK ZWYKLE
Mieszkańcy YYarszawy, pomi­

mo solennych zapewnień przed 
stawicieli stołecznego handlu — 
narzekają znów, jak co roku, 
na brak napojów chłodzących 
oraz niedobory w artykułach i 
mleczarskich, wyrobach mięs- 

j nych i in. Nie dopisały skle- : 
। py również w dostawie do­

brych i tanich kompletów pla- | 
źowych. K. RZEM.

Jeśli już koniecznie ma być 
pomnik — to jestem za propo­
zycją prof. Leśnodorskicgo.

Ale czy musi być koniecznie 
pomnik? Czy uczczenie grun­
waldzkiego zwycięstwa wybu­
dowaniem pomnika jest rze- 
ozywuście rozwiązaniem naj­
szczęśliwszym?

Co do tego mam pewne wąt 
pliwości. Nie tylko ja zresztą.

Rozmawiałem na ten temat 
wielokrotnie zarówno z przed­
stawicielami starszej jak i 
młodszej generacji Warmii i 
Mazur. Wielu z nich tło idei 
wzniesienia pomnika dłońmi 
rzeźbiarza i architektów od­
nosi się niechętnie, a przy­
najmniej obojętnie, bez osobi­
stego zaangażowania.

Tak zwany szary człowiek 
widziałby inne rozwiązanie. 
Kopiec. Usypanie na polu bit­
wy pamiątkowego kopca rę­
kami wszystkich Polaków.

Nie potrzebujemy przypomi­
nać, że ta forma pomnika ma w 
Polsce nie byle jakie tradycje. 
(Kopiec Krakusa, Wandy, Ko­
ściuszki.) Ale w tym wypadku 
za kopcem przemawia nie tyl­
ko tradycja. Sypanie kopca 
wciągnęłoby całe społeczeń­
stwo w orbitę przygotowań do 
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. A nie jest to 
chyba obojętne, czy szary czło 
wiek mówi: „Budują pomnik”, 
czy „budujemy pomnik”, czy 
patrzy na niego jako na dzieło 
rąk niewielkiej grupy ludzi, 
czy jako dzieło rąk całego na­
rodu. Tym bardziej, żc Grun­
wald jest bliski sercom wszyst 
kich Polaków.

A szczególnie chyba sypanie 
na polach Grunwaldu kopca 
rozruszałoby naszą młodzież. 
Byłby to dla niej naprawdę 
wielki, przemawiający do serc 
i wyobraźni czyn.

Sprawa w'arta jest przemy­
ślenia. Póki jeszcze czas.

W dniu wczorajszym, w go­
dzinach dopołudniowych, o- 
trzymaliśmy kilka pierwszych 
wypowiedzi naszych Czytelni­
ków.

— Jest tak gorąco, że nie chce 
mi się pisać. Wolę odpowiedzieć 
telefonicznie.

— Prosimy bardzo. Nazwisko 
Pani?

— Aleksandra SZULCOW’A.

— Zawód?

„SLĄSK”
W NOWYM PROGRAMIE
Z okazji jubileuszu 5-lecia 

istnienia Państwowego Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Śląsk” Sta­
nisław Hadyna i Elwira Ka­
mińska przygotowują nowy 
program. Premiera odbędzie 
się jeszcze w tym miesiącu.

Na zdjęciu: Polka w wyko­
naniu zespołu. Zdjęcie wyko­
nane w parku koszęcińskim.

CAF — Fot. Seko

— Tak zwana gospodyni domo­
wa, ale to chyba nie przeszkadza, 
abym zabrała głos na temat Wa­
szej ankiety. Uważam, że pomnik 
winien stać na polach bitwy grun 
waldzkiej, bo tam właśnie będzie 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
którzy chcieliby wyciągać rękę po 
nasze ziemie.

Inaczej uważa dr Witold 
MICHAŁKIEWICZ, dyrektor 
Kliniki Położniczej przy ulicy 
Polnej.

Moim zdaniem pomnik winien 
stanąć w Krakowie. Przemawiają 
za tym nie tylko względy tradycji 
ale i celowość rozwiązań archi­
tektonicznych. Przyznam się, że 
na moją opinię w tej spawie rzu­
tuje też silnie własne przeżycie. 
Otóż w Krakowie zastało mnie 
w 1345 roku wyzwolenie. Tam 
właśnie brałem udział w pierw­
szym po wojnie, wielkim wiecu 
ludności Krakowa, odbywającym 
się na Placu Matejki, wokół zbu­
rzonego pomnika. Władze polskie 
reprezentował wówczas ambasador 
Wende i minister Skrzeszewski. 
Wszystkich nas wtedy ożywiała 
chęć odbudowania Pomnika Grun­
waldzkiego. Zdawało nam się zu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jaroszewicz 
przyjął
ambasadora Jugosławii

WARSZAWA 'PAP)
Wiceprezes Rady Ministrów, 

Piotr Jaroszewicz, przyjął w 
dniu 15 bm. ambasadora Ju­
gosławii w Polsce, Rato Du- 
gonijica, oraz radcę handlo­
wego ambasady, Slavko Popo- 
vica.

W czasie wizyty omówiono 
sprawy, związane z działalno­
ścią polsko-jugosłowiańskiego 
komitetu współpracy gospo­
darczej.

Wycieczka Polonii 
Zagranicznej 
bawiła w Poznaniu

(Inf. wł.)
Bawiąca w Polsce od kilku 

dni 22-osobowa wycieczka Po­
lonii zagranicznej bawiła w 
dniu 15 bm. w Poznaniu. 
Po zwiedzeniu Krakowa, 
Nowej Huty, Katowic, Zako­
panego i Opola nasi goście po­
dejmowani byli w gmachu Pre 
zydium WRŃ przez Towarzy­
stwo Rozwoju Ziem Zachod­
nich. W skład delegacji Polo­
nii wchodzą Polacy z krajów 
Europy Zachodniej: Danii, 
Norwegii. Francji, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga i NRF 
oraz Kanady.

Na spotkaniu z przedstawiciela­
mi poznańskiego świata kultural­
nego, władz miejskich i wojewódz 
kich, TKZZ i naukowców, po po­
witaniu gości przez prezesa TKZZ 
— prof. dr. Michała SCZANIEC- 
KIEGO i rektora WSE — prof. dr. 
Józefa GÓRSKIEGO, uczestnicy 
wycieczki podzielili się swymi 
wrażeniami z pobytu w Polsce. 
W przemówieniach Polaków z 
Francji — GRAJEWSKIEGO z Bo 
chmn (NRF), JAKUBIKA z Danii, 
TOMALI z Kanady, NOWORYTY 
z Belgii i wielu innych, przebijała 
głęboka miłość do Polski, którą 
niektórzy opuścili kilkadziesiąt lat 
temu i duma z naszych osiągnięć 
i tempa odbudowy zniszczonego 
wojną kraju. Wszyscy mówcy de­
klarowali swe przywiązanie do u- 
kodhanej, choć odległej Ojczyzny, 
a szczególnie Polacy z Westfalii 
swe przywiązanie do Poznania, 
ponieważ — jak stwierdził dele­
gat Bochum — Grajewski — „w 
Westfalii istnieje drugi Poznań*’.

W cz.asie spotkania przedsta 
wicielka Polskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk —• Ma­
ria WOJCIECHOWSKA posta­
nowiła wręczyć uczestnikom 
wycieczki pamiątkowe wyda­
nie albumowe z okazji 100- 
lecia PTPN.

W dniu wczorajszym wyciecz 
ka udała się do Gniezna, a na 
stępnie do Torunia i Bydgo­
szczy. Dzień 22 Lipca spędzą 
goście na centralnej defiladzie 
wojskowej w Łodzi oraz w 

Warszawie. (V)



Ogłuszający cios 
dla Zachodu...

1 4- ’*Pca £ruPa naejonalistycz- 
-‘- 'i nych oficerów irackich do ko 
naia w Iraku zamachu stanu. Oba 
lone zostało królestwo. Obalony zo­
stał prozachodni' rząd premiera 1 
Nuri el Saida. Powstała Republi­
ka Iraku.

Od momentu nacjonalizacji Ka­
nału Sueskiego nie było na Bli­
skim Wschodzie równie doniosłego ; 
i brzemiennego w skutki wyda- I 
rżenia. I nie bez powodu prasa i 
zachodnia nazywa proklamowanie I 
Republiki Irackiej „ogłuszającym 
ciosem dla Zachodu”.

Irak był bowiem tym spośród 
prozachodnio nastrojonych krajów 
arabskich, na który w Waszyng­
tonie i w Londynie liczono naj­
bardziej. Ze wszystkich współpra­
cujących z Zachodem polityków 
bliskowschodnich, premier Iraku 
— Nuri el Said, cieszył się naj­
większym zaufaniem Stanów Zjed 
noczonych i Wielkiej Brytanii. On 
to przecież należał do założycieli 
Paktu Bagdadzkiego i przejawia! 
w nim wielką aktywność na rzecz 
interesów Zachodu. Wielokrotnie 
odwiedzał on Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone, naradzając się : 
z rządami tych krajów na temat 
sposobów przeciwdziałania rosną­
cym wpływom Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. Dzięki jego sta 
raniom udało się zmontować irac- i 
ko-jordauską federację arabską, ■ 
skierowaną przeciwko ZRA. Ostat- ! 
nio zaś premier Nuri el Said kon­
ferował z rządem brytyjskim w 
spraw’ie ewentualnej interwencji | 
państw arabskich w Litanie, w i 
obronie prozachodniego prezyden­
ta Szamuna. Plan ten miał być ■ 
szczegółowo omówiony na konfe­
rencji szefów państw muzułmań­
skich — członków Paktu Bagdadz­
kiego.

Jednocześnie trzeba zwrócić u- 
wagę na to, że Irak jest jednym ) 
z największych na świecie produ- , 
centów nafty. Rocznie wydobywa 
się tam ponad 39 milionów ton ( 
ropy naftowej, z czego ogromna 
większość idzie do państw zachod­
nich. To właśnie bogactwo Iraku h 
jest główną przyczyną, dla której j 
mocarstwa zachodnie pragnęły u- i 
czynić z tego kraju swój główny ij 
bastion na Bliskim Wschodzie.

...i nacjonalizm 
arabski

Jednakże potężny nurt nacjona- ■ 
lizmu panarabskiego, coraz silniej ) 
drążący grunt w krajach arab- j 
skich, nie zatrzymał się u wrót | 
„więzienia narodów” — Paktu \ 
Bagdadzkiego. Promieniująca z : 
Kairu idea jedności Islamu zapu- ] 
ściła korzenie również i w nale- l 
żącym do tego paktu Iraku. Już | 
od wielu miesięcy narastało tam I 
niezadowolenie z polityki Nuri el 
Saida. Nacjonalistyczny odłam spo 
łeczeństwa coraz gwałtowniej
sprzeciwiał się używaniu Iraku
jako narzędzia rozbicia świata arab 
skiego. Coraz ostrzejsza stawała ; 
się krytyka Paktu Bagdadzkiego, j 
grożącego Arabom uwikłaniem w . 
niebezpieczne awantury wojenne. | 
Niezadowolenie wzmogło sie jesz­
cze z chwilą utworzenia federacji 
iracko-jordańskiej, kiedy to Irak ! 
musiał wziąć na siebie cały nie­
mal ciężar utrzymania Jordanii i 
posłać swe wojska na jej teryto­
rium. Zewsząd odzywały się głosy, 
żądające rozwiązania zbyt uciążli­
wej dla kraju federacji. Coraz sil­
niej występowały tendencje na 
rzecz oderwania się od Zachodu i ? 
zbliżenia z Zjednoczoną Kepubli- H 
ką Arabską.

Sytuacja dojrzała do konfliktu. H 
Już dwa miesiące temu doszło w 
Bagdadzie do rozruchów antyrzą- |i 
dowych. Były to pierwsze sygnały I 
ostrzegawcze. Od tego czasu wy- ;■ 
padki w Iraku weszły w fazę , 
rozstrzygającą. 11 lipca, gdy król j 
Feisal wybierał się w drogę do ' 
Stambułu na konferencję państw ; 
muzułmańskich — członków I 
Paktu Bagdadzkiego, nacjonaliści , 
iraccy dokonali zamachu stanu i 
proklamowali republikę. Wybór 
tego właśnie dnia był jawnym za­
manifestowaniem wrogości wobec 
paktu — „więzienia narodów”. Po 
twierdziło to zresztą pierwsze ofi­
cjalne posunięcie polityczne nowe 
go rządu irackiego: uznanie Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej.

Tak więc jeszcze jedno państwo j 
arabskie oderwało się od systemu ; 
zachodnich sojuszów wojskowych 
i włączyło się w nurt nacjona- 
lizmu panarabskiego. Jaka będzie 
na to reakcja mocarstw zachod­
nich, gdy nieco ochłoną po „ogłu­
szającym ciosie”? Sesja stambul­
ska Paktu Bagdadzkiego została 
odroczona. Prezydem; Eisenhower 
zażądał zwołania Rady Bezpieczeń 
stwa. W Waszyngtonie 1 Londy­
nie trwają gorączkowe rozmowy. 
Chodzi przecież o ratowanie wiel­
kiej strefy wpływów anglo - ame- I 
rykańskich, a przede wszystkm o ) 
uratowanie dla monopoli zachód- : 
nich ogromnych bogactw nafto- j

wych.
M. JAWORNICKA.

Interwencja zbrojna USA 
w Libanie

(Dokończenie ze str. 1)
z wydarzeniami w Libanie, 
prócz flagowego okrętu „DES 
MOINES” obejmuje lotniskow 
ce „WASP”, i „ESSEX” oraz 
superlotniskowiec (85 tysięcy 
ton) „SARATOGA”. Na po­
kładzie każdego z tych lotni­
skowców znajduje się około 
100 samolotów, w tym „SKY 
WARRIOR” do przewożenia 
bomb atomowych oraz odrzu­
towce „BANSHEE” o szybko­
ści ponaddźwiękowej. Szereg 
jednostek floty wyposażonych 
jest w pociski o zasięgu 500 do 
1500 mil.

Prócz wymienionych okrę­
tów VI flota składa się z 25 
niszczycieli, 3 łodzi podwod­
nych oraz szeregu okrętów

W związku z kryzysem 
na Boskim Wschodzie 

Narady de Gaulle’a
PARYŻ (PAP)
Premier Francji — gen. de 

Gaulle powrócił $ Tulonu do 
Paryża. Natychmiast po wylą­
dowaniu w stolicy Francji 
spol^kał się on z wiceministrem 
obrony narodowej gen. Guil- 
laumat, z którym omówił spra 
wę ostatnich wydarzeń w Ira­
ku. Konferował on także z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Couve du Murville.

-U-
Rozeszły się pogłoski, że w 

związku z wydarzeniami na Bli­
skim Wschodzie szereg francu­
skich okrętów wojennych, które 
brały udział w wielkiej defila­
dzie morskiej w dniu 14 lipca o- 
puścił Tulon. Oficjalne źródła 
francuskie zaprzeczyły tym infor­
macjom.

Radziecka metoda 
w angaelskich 
kopalniach

Od kilku lat istnieje w 
Związku Radzieckim szereg 
kopalń, w których węgiel wy­
dobywa się przy pomocy... wo 
dy. Metodą tą bardzo zainte­
resowała się delegacja brytyj 
skich specjalistów podczas 
swego pobytu w radzieckich 
zagłębiach węglowych w ubie­
głym roku.

Po powrocie do Anglii de­
legaci* złożyli kierownictwu 
brytyjskiego narodowego zarzą 
du do spraw gospodarki wę­
glowej szczegółowe sprawo­
zdanie, w którym bardzo wy­
soko ocenili radziecką meto­
dę. Obecnie — jak podaje 
dziennik „Manchester Guar­
dian” — w kilku angielskich 
kopalniach zdecydowano za­
stosować. tytułem próby, ra­
dzieckie sposoby hydraulicz­
nego wydobywania węgla.

(APD 

Rzeczywiście!
Emigracyjny „Dziennik Polski 

(Londyn) pisze:
„Teza, że ziemie zaodrzańskie 

należą prawnie do Niemiec, jest w 
Niemczech szeroko rozpowsze­
chniana. Głosi ją m. in. przewod­
niczący zespołu naukowego ,,Gót- 
tlnger Arbeitskreis”, prof. Kraus. 
Tego rodzaju teza terytorialna nie 
jest oryginalna. Pojawia się ona 
zazwyczaj w Niemczech wtedy, 
gdy Niemcy są pokonane. Opiera 
się ona na rzekomej zasadzie 
prawnej, że państwo nawet jeśli 
było agresorem, nie może utracić 
swego terytorialnego stanu posia­
dania, chyba, że wyrazi na to zgo­
dę w traktacie pokojowym.

Ta nie bardzo moralna, ale za to 
bardzo wygodna dla agresora teza, 
sprowadza się w praktyce do tego, 
że agresor, gdy wygrywa wojnę 
zachowuje cudze terytoria, bo 
przecie zwycięskiemu agresorowi 
nikt zagarniętych ziem nie odbłe- 
rze, a gdy przegrywa chroniony 
jest przez prawo międzynarodowe 
przed utrata swego terytorium. 
Czyli jednym słowem bez ryzyka.

Sądzimy, że nie tylko agresor, 
ale każdy przegrywający w karty 
chętnie widziałby przyjęcie takiej 
zasady. W Niemczech jest coraz 
więcej głośnych zwolenników tak 
swoiście pojętego prawa między­
narodowego. Szkoda tylko, że w 
czasie wojny, gdy Niemcy były 
górą, jakoś nie słychać było o tej 
interpelacji prawnej.”

Rzeczywiście!

transportowych i pomocni­
czych. Liczebność jednostek 
VI floty wynosi 35.000 osób.

NOWY JORK (PAP)
Biały Dom podał oficjalnie do 

wiadomości, że oddziały piechoty 
morskiej USA ■wylądowały w Li­
banie. Jak podaje agencja UPI, 
prezydent Eisenhower oświadczył, 
że „krok ten podjęty został na 
apel prezydenta Libanu Szamuna”. 
Według informacji tej agencji li­
czebność desantu przekracza 5 ty­
sięcy osób.

*

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo spraw 

zagranicznych podało we wtorek 
do wiadomości, że ani Jordania, 
ani Liban nie apelowały do Wiel­
kiej Brytanii o pomoc. Natomiast 
zarówno prasa brytyjska, jak 
francuska i włoska podały we wto 
rek, że prezydent Ińbanu Szamun 
miał się zwrócić do USA, Wiel­
kiej Brytanii j Francji z prośbą 
o pomoc wojskową.

*
WASZYNGTON (PAP)

Departament obrony USA podał 
we wtorek, że admirał jąmes L. 
Holloway opuścił Londyn, „by 
nadzorować oddziały amerykań­
skie, które wylądowały w Liba­
nie”.

Sekretarz obrony Neiil Mc Elroy 
„bawiący na inspekcji w Eniyetok, 
gdzie prowadzone są doświadcze­
nia nuklearne, powrócił przed 
wyznaczonym terminem do Wa­
szyngtonu w związku z kryzysem 
na Bliskim Wschodzie” — podaje 
agencja Associated Press.

*

KAIR (PAP).
Przywódca powstańców li­

bańskich oświadczył we wto­
rek wieczorem, że lądowanie 
wojsk amerykańskich w Liba­
nie „stanowi brutalne pogwał­
cenie postępowania międzyna­
rodowego. Przeciwstawimy 
się temu ze wszystkich sił”.

„Będziemy walczyć o każdą 
ulicę i o każdy dom.”

*

KAIR (PAP)
Jak donoszą z Ammanu, król 

Jordanii Hussein mianował pre­
miera S. Rifai ministrem spraw 
zagranicznych i ministrem obrony 
Jordanii. Rifai zachowuje w dal­
szym ciągu stanowisko premiera.

STAN POGOTOWIA 
LOTNICTWA 

AMERYKAŃSKIEGO

WASZYNGTON (PAP)
Dowództwo amerykańskiego lot­

nictwa strategicznego — Strategie 
Air Command, któremu podlega­
ją także samoloty, na pokładzie, 
których znajdują się bomby wo­
dorowe i atomowe, postawiło w 
stan pogotowia wszystkie eskadry 
podległe jego rozkazom.

Amerykańskie ministerstwo obro 
ny zakomunikowało, że dowódz­
two amerykańskiego lotnictwa tak 
tycznego, rozpoczęło akcję prze­
rzucania silnych jednostek lot­
niczych. Komunikat nie podaje 
dokąd jednostki te zostały skiero­
wane, stwierdza jedynie, że krok 
ten nastąpił w związku z ogło­
szeniem „wzmożonej gotowości” 
amerykańskich sił zbrojnych.

Północno-amerykańskie dowódz­
two obronnych sił powietrznych

Atlantyda 
w przeszłości

MOSKWA (PAP)
Radziecki profesor Ledniew'. 

który przez 20 lat poświęcił się 
studiowaniu zagadnień dotyczą­
cych tajemniczego lądu — Atlan­
tydy, oświadczył, iż ląd ^en 
istniał na pewno i rozciągał się na 
obszarze setek kilometrów na za­
chód od Gibraltaru. Niewyjaśnio- 
nv dotychczas bliżej kataklizm 
spowodował zapadnięcie się A- 
Łlantydy i zalanie jej przez wodę. 
Profesor Ledniew stwierdza daiej, 
że Atlantyda była lądem zamiesz­
kałym.

Ostatnie badania dna Oceanu 
Atlantyckiego na zachód od Pire­
nejów wykazały, że jego profil 
jest bardzo podobny do ukształto­
wania powierzchni Atlantydy, opi­
sanej w IV wieku przed naszą/ rą 
przez Platona, który opierał się na 
zapiskach wcześniejszych dziejo- 
pisów.

Profesor Ledniew sugeruje, iż 
stolica Atlantydy znajdowała się 
w zachodniej części olbrzymiej 
wyspy. Uczeni podają rozmaite 
wersje, co do czasu zapadnięcia 
się Atlantydy. Zdaniem niektó­
rych nastąpiło to przed kilkunastu 
tysiącami lat. 

podało, że kanadyjsko-amerykań­
ski system obrony przeciwlotni­
czej został postawiony w stan 
„powszechnej gotowości".

Zakończenie 
dyskusji 

na V Zjaździe SED
BERLIN (PAP)
W szóstym dniu obrad na 

posiedzeniu przedpołudnio­
wym V Zjazdu SED zakoń 
czyła się dyskusja nad spra 
wozdaniem Komitetu Cen­
tralnego partii i referatem 
Waltera Ulbrichta na temat 
„Walki o zabezpieczenie po 
koju, o zwycięstwo socjali­
zmu i narodowe odrodzenie 
Niemiec jako miłującego po 
kój demokratycznego pań­
stwa”. Na wniosek przewód 
niczącego obrad, sekretarza 
powiatowego komitetu par­
tyjnego w Poczdamie — 
Kurta Seibta, zamknięto li­
stę mówców w dyskusji 
nad tym punktem porządku 
dziennego zjazdu. Wypowie 
działo się łącznie 79 mów­
ców, 175 zrzekło się głosu.

Walki na Cyprze
LONDYN (PAP)

Mfmo zastosowania wszelkich 
środków bezpieczeństwa przez 
władze brytyjskie na Cyprze, w 
ciągu poniedziałku, zostały znów 
zabite cztery osoby. Liczba za- | 
bitych w ciągu ostatnich 8 dni > 
zwiększyła się więc do 32. Dwa 
wypadki śmierci miały miejsce 
w czasie, gdy zarządzony w ponie­
działek rano stan wyjątkowy, zo­
stał na kilka godzin zawieszony, 
aby ludność wyspy mogła doko­
nać niezbędnych zakupów.

Gubernator Cypru Hung Foot 
odbył konferencje z przywódcami 
greckiej i tureckiej ludności 
Cypru. Podczas rozmowy Grecy 
domagali się bezzwłocznego powro 
tu na Cypr arcybiskupa Ma- 
kariesa.

Stała Rada RATO 
obraduje nad sytuację

na Bliskim
PARYŻ (PAP).
We wtorek w południe od­

było się w Paryżu nadzwyczaj 
ne posiedzenie Stałej Rady

STRAJK ROBOTNIKÓW 
W CAP CANAVERAL

W nocy z poniedziałku na wto­
rek rozpoczął się strajk członków 
amerykańskiego związku zawodo­
wego transportowców w bazie do­
świadczalnej lotnictwa wojskowe­
go USA na Przylądku Canaveral. 
Protestują oni przeciwko brakowi 
odpowiednich urządzeń medycz­
nych na Przylądku.

36 ROCZNICA POWSTANIA
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

JAPONII
Dnia 15 bm. minęła 36 rocznica 

utworzenia Komunistycznej Par­
tii Japonii. W dzienniku „Akana- 
ta” ukazało się z tej okazji oświad 
czenie pierwszego sekretarza KC 
KPJ — Nosaki.

WYBUCH NA JOWISZU
Astronomowie amerykańscy za­

uważyli na Jowiszu największej 
planecie układu słonecznego wiel­
kie wybuchy, najprawdopodob­
niej pochodzenia wulkanicznego.

PRAWIE 7 KG ZŁOTA
W jednej z kopalń złota w rejo­

nie magadańskim, położonym na 
północnym-wschodzie ZSRR, zna­
leziono brydę złota o wadze 6 kg 
807 g. Jak podaje dziennik „So- 
wietskaja Rossija” jest to już pię­
tnasty podobnej wielkości samo­
rodek złota, znaleziony w tej oko­
licy w bieżącym roku.

Irak wycofuje się 
z Unii Arabskiej

KAIR (PAP)
Rozgłośnia bagdadzka nadała we 

wtorek wieczorem oświadczenie 
premiera nowego rządu irackiego 
stwierdzające, że Republika irac­
ka wycofuje się z Unii Arabskiej 
i anuluje porozumienie zawarte w 
tej sprawie przez poprzedni urząd. 
Oświadczenie stwierdza, że Irak 
uważa się za „wolny od wszel­
kich zobowiązań wojskowych, fi­
nansowych i innych” wynikają­
cych z tego porozumienia.

Z WALK W LIBANIE

Na zdjęciu: Bejrut. Pożar wywołany wybuchem bomby. 
Fot. — CAF

Jemen uznał Republikę Iracką
LONDYN (PAP)

Irak jest w dalszym ciągu 
i odcięty od świata. Źródłem 
’ informacji na temat sytuacji 
; w tym kraju jest prawie wy- 
! łącznie radio bagdadzkie. In- 
| formacje z innych źródeł (łącz­

ność radiowa, placówki dyplo­
matyczne) są bardzo skąpe.

Reuter powołując się na infor­
mację jaką otrzymano w kołach 
ankarskich, pisze, że ambasada a- 
m ery kańska w Bagdadzie strzeżo­
na jest przez czołgi. Rząd Republi­
ki Irackiej miał wydać zakaz gro­
madzenia się większych grup niż 
5 osób.

Radio atnmańskie, które od 
dwóch dni nadaje audycje propa­
gandowe przeciwko Republice 
Irackiej donosi, że „wierna mo­
narchii dywizja żołnierzy irackich 
maszeruje na Bagdad z Mosulu 
i Kirkuku”.

Los króla Irakn Faisala ciągle 
jest niewyjaśniony.

KAIR (PAP)
Poselstwo jemeńskie w Kairze 

podało, że Jemen oficjalnie uznał 
Republikę Iracką.

Wschodzie
NATO, które trwało niecałą 
godzinę. Opublikowany komu­
nikat stwierdza, że posiedze­
nie poświęcone było sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, w związ 
ku z zamachem stanu w Ira­
ku.

Rzecznik NATO uchylił się 
od udzielenia komentarzy na 
temat konferencji dodając, że 
należy zaczekać na wyniki po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa.

Sekretarz generalny NATO 
— Spaak, oświadczył po po­
siedzeniu Stałej Rady, że Za­
chód znajduje się obecnie w 
obliczu poważnej sytuacji, a 
w podobnych wypadkach pań­
stwa członkowskie NATO po­
winny skonfrontować swoje 
punkty widzenia.
Stała Rada NATO zebrała się 

ponownie w środę. Obrady po­
święcone były nadal spra­
wom Bliskiego Wschodu.

Fe interwenci w Libanie

Rząd jugosłowiański
ostrzega

BELGRAD (PAP)
Agencja TANJUG podaje: 

rząd jugosłowiański ocenia 
jako niezmiernie niepokojącą 
sytuację, jaka wytworzyła się 
na Bliskim Wschodzie po wy­
lądowaniu wojsk amerykań­
skich w Libanie. Ten arbitral­
ny akt podjęty i dokonany po­
nad głową ONZ prowadzi do 
wielkiego napięcia w tej stre­
fie świata i grozi wybuchem 
powszechnego konfliktu mię­
dzynarodowego. Rząd jugosło­
wiański uważa, że jedynie 
ONZ jest powołana do podję­
cia decyzji rw sprawie konflik­
tów takich, jak konflikt po­
wstały w Libanie, zaś ingeren 
cja przy użyciu siły zbrojnej 
jest tym bardziej niebezpiecz­
na i nierozważna, że ONZ już 
jest zaangażowana w Libanie 
przez akcję sekretarza) gene­
ralnego Hamrnarskjoelda i 
przez obecność grupy obserwa 
torów.

IV sprawie handlu

Odpowiedź 
Eisenhowera 

na list Chruszczowa
WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower wy­

stosował odpowiedź na list pre 
miera Chruszczowa z 2 czerw 
ca br. w sprawie rozwoju han­
dlu pomiędzy obu krajami. W 
liście do Chruszczowa Eisen­
hower wyraża przekonanie, że 
rozszerzenie wymiany handlo­
wej pomiędzy Stanami Zjedno 
czonymi a Związkiem Radziec 
kim mogłoby się przysłużyć po 
prawie stosunków między oby 
dwu państwami, jednakże pre­
zydent USA stoi na stanowi­
sku, iż niecelowym jest na­
dawanie obecnym kontaktom 
handlowym pomiędzy prywat­
nymi firmami Stanów Zjed­
noczonych i przedsiębiorstwa­
mi ZSRR charakteru oficjal­
nego.

W liście do Chruszczowa Eisen­
hower oświadcza, że propozycje 
radzieckiego premiera w sprawie 
rozszerzenia wymiany handlowej 
są obecnie studiowane przez de­
partament stanu i będą mogły 
być w przyszłości poruszane.

Coleopter „C-450" 
czyli latające łóżko

PARYŻ (PAP)
Francuski przemysł lotniczy za­

demonstrował w piątek nowy sa­
molot doświadczalny — Coleopter 
„C—450”.

Nowy prototyp stanowi ulepszo­
ną wersję „latającego łóżka”, apa­
ratu, który po pionowym starcie 
(bez rozbiegu) może latać w kie­
runku poziomym, jak każdy sa­
molot.

Odrzutowy silnik Coleoptera jest 
osadzony w cylindrze obwiedzio­
nym pierścieniowym skrzydłem. 
W loce poziomym, jak zapewniają 
konstruktorzy, ten dziwaczny we­
hikuł może osiągnąć prędkość 
naddźwiękową.

Pilot Coleoptera zmienia poło­
żenie fotelu, w którym siedzi, tak 
by skierować się odpowiednio do 
kierunku lotu, poziomego lub pio­
nowego.

Piewsze póbne loty Coleoptera 
odbędą się we wrześniu.

Kraków 
czy Grunwald?

(Dokończenie ze str. 1) 
pełnie oczywiste, że powinien oh 
wrócić na swoje miejsce.

Sekretarz ZW Ligi Kobiet, 
pani Irena KORALEWSKA, 
uważa, że

pomnik winien stanąć na miej­
scu bitwy grunwaldzkiej, przy 
czym jej zdaniem, należałoby wy­
brać najbardziej historycznie u- 
zas^dnione miejsce po temu. Jeśli 
jednak chodzi o pomniki w ogóle, 
to pani Irena jest przeciwnikiem 
„pomnikomanii”, a zwolennikiem 
czczenia wielkich ludzi i wyda­
rzeń w sposób jak najbardziej ra­
cjonalny. Na przykład budową 
szkół, urządzeń socjalnycn i mie­
szkalnych.

W dniach od 20 do 27 bm. 
składać będziemy datki na 
Fundusz Grunwaldzki. Każdy 
z nas chciałby, by uzyskane tą 
drogą fundusze wykorzystane 
były jak najekonomiczniej, a 
jednocześnie przyniosły trwa­
łe efekty. Każdy z nas wiec 
ma prawo zabrać głos w tej 
sprawie.

Przypominamy nasz adres:
„Głos Wielkopolski”

Poznań, ul. Grunwaldzka 19«



po 400 konferencjach Samorządu Robotniczego Przed 22 Lipca

po końca czerwca, w wielko­
polskim przemyśle, transporcie, 
handlu i PGR odbyło się już 
ponad 400 pierwszych konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go, o ich przebiegu, systema­
tycznie naszych Czytelników
informowaliśmy. Red. 
pokusił się nawet o 
uogólnienia. Ponieważ 
zakładach rozpoczęły

Skąpski 
wstępne 
w wielu 
się już

przygotowania do drugich z 
kolei konferencji, warlo, wy. 
daje Się, próbę oceny pierw­
szych nieco rozszerzyć.

Pozytywów — rozwijać tu 
nie będziemy. Są one dla 

każdego, komu leży na sercu 
rozwój właściwie pojętej de­
mokracji robotniczej, niewąt­
pliwe i bezsporne. Co trzy gło 
wy, to nie jedna — mówi zna­
ne polskie przysłowie. Zwró­
cimy przeto uwagę tylko na 
pewne zjawiska, towarzyszące 
I KSR.

Sprawa pierwsza
...i najważniejsza — to zain­
teresowanie załogi konferen­
cją, jej wpływ na kształtowa­
nie materiałów i projektu pro 
gramu działania, mającego 
być przedmiotem obrad, sze­
roki udział w realizacji takie­
go programu.

Wydaje się, że ten kluczowy 
problem nie został w toku 
I Konferencji w pełni roz­
wiązany. Wydaje się także, 
iż w poważnym stopniu zawa­
żyły na tym: pospiech, z ja­
kim te konferencje organizo­
wano, brak doświadczeń w tej 
dziedzinie, narzucony temat 
obrad, a tu i ówdzie także u- 
tożsamianie aktywu z całą za­
łogą, brak nawyków w zasię­
ganiu u niej opinii i rady.

Tylko w nielicznych zakła­
dach organizowano przed kon 
ferencjami wydziałowe nara­
dy załóg, radzono się w jaki 
sposób najlepiej rozwiązać ten. 
czy inny problem. Tylko nie­
liczne zakłady wykorzystały 
znane metody organizowania 
zebrań dyskusyjnych, skrzy­
nek wniosków problemowych, 
ankiet, ulotek, jednodniówek, 
audycji radiowęzłów i cały 
wachlarz innych środków 
propagandy i informacji. To­
też nic dziwnego, iż w wielu 
zakładach konferencje nie spot 
kały się z żywszym zaintere-
sowaniem załóg, przeszły 
echa. „Odfajkowane”.

Sprawa druga

bez

...i ściśle się wiąźąca z pierw­
szą, to udział robotników bez­
pośrednio z produkcji w pra­
cach samej konferencji. Wy­
starczy wziąć do ręki kilka 
protokołów, aby stwierdzić, że 
wśród dyskutantów, robotnicy 
— to, rodzynki. Dlaczego?

Otóż udział przedstawi­
cielstw trzech organizacji ro­
botniczych w samorządzie, 
wcale nie oznacza jeszcze zwię 
kszenia udziału robotników. 
Często bywa przeciwnie, udział 
robotników spada. Wszystko za 
leży od tego, kto przeważa w 
radzie zakładowej, radzie ro­
botniczej, komitecie party j- 
Hyni: pracownicy umysłowi 
czy robotnicy. Nie chcemy tu 
^najmniej trzymać się kur­
czowo jakiegoś dogmatu, ale 
niamy przecież do czynienia z

Afera 
elektryfikacyjna

^kuratui-a Wojewódzka w Fo- 
naniu zakończyła śledztwo w 

'Prawie nadużyć związanych z 
'CKtryfikacją, inaczej mówiąc w 
Prawie „Walczak i spotka".

tanisław Walczak, inżynier d/s 
eapieezeństwa i higieny pracy w 

1357 Slect Elektr. w Kaliszu, w 
1 tr r' Podejmował się zakupu 

, ^^^natorów i odłączników dla 
rpitetów elektryfikacyjnych w 
Miejscowościach woj. poznań- 

to t*° ’ Pobrał na ten cel ok. 
c, y5, 2ł> które sobie przywłasz- 
że w śledztwo wykazało,
tnat • C?ak kuP°wał w Gliwicach 

ensły elektrotechniczne wie- 
kradz ty”1, iŻ pochodzą one z 

tonb^
ych Zasiada: inspektor nadzoru 

Zak^- Energet. w Kali- 
tztatA Jerzy KuIpiński, kler. War- 
rów W Naprawy Transformato- 
czewXGllWlcach ~ Cze?ław G&1" 
w n ’ bryg3dzlsta Zakł. Energ. 
kier 6 " Andrzej Anisimow, 
ren/ dz' metal- Zakł. Przem. Te- 
Mlerz^h- 7 Slupsku ~ Ka7j' 
rdk ? ''aiIh®wicz i inż. mecha- 
lvk , w Nysie — Hen-K JazoWieckit (ł) 

alezaka na ławie oskar-

samorządem robotniczym. 
To przecież do czegoś zobo­
wiązuje...

Konferencje mają spełniać 
między innymi rolę ogólnoza­
kładowych narad wytwór­
czych. Nie można sobie ich 
wyobrazić bez udziału najbar­
dziej aktywnych majstrów i 
robotników z produkcji. Jeśli 
nie są oni akurat członkami 
„pionów” wchodzących w 
skład KSR to czy nie trzeba ich 
zapraszać? Warto także zasta­
nowić się nad tym, aby obradom 
KSR mogli przysłuchiwać się 
i inni członkowie załogi. Tak, 
jak to było półtora roku temu 
w czasie pierwszych zebrań 
rad robotniczych. Przypomnij 
my sobie: wtedy robotnicy 
przychodzili sami, nieproszeni. 
Przysłuchiwali się, przenosili 
bardzo często tę dyskusję do 
warsztatów.

Sprawa trzecia
Sposób opracowania refe­

ratów i ich wygłaszanie, 
umiejętność wyboru z powodzi 
wskaźników cyfr najważniej­
szych, ich rozebranie na czyn­
niki pierwsze, laby ujawnić 
gdzie, u kogo powstają nie­
prawidłowości i „wąskie’* gar­
dła”. kto i jak powinien dzia­
łać, aby było lepiej. Jest to 
sprawa niezwykle ważna, gdyż 
praktyka pierwszych konfe­
rencji mówi, iż nadmiar su­
chych cyfr w referatach do 
niczego nie prowadzi. Rozezna 
się w nich najwyżej kilka osób 
1 to jeśli otrzymają je — jak 
zresztą mówi instrukcja — a co 
nie wszędzie jest przestrzega­
ne, co najmniej 7 dni naprzód. 
Reszta milczy lub schodzi w 
dyskusji na margines. Klasy­
cznym tego dowodem było 
zreferowanie i zatwierdzenie 
bilansu za rok 1957 przez KSR 
w kopalni „Konin”. Czarna 
magia 
słowa

cyfr i — ani jednego 
dyskusji.

Na 
cjach... 
oceny 
nych I

Z reguły...
pierwszych konferen- 
stawiano dwa tematy: 
wyników ekonomicz- 
kwartału i sprawozda-.

nia z dotychczasowej realiza­
cji Uchwał XI Plenum. To 
ostatnie, zawężano niesłusznie 
tylko do spraw likwidacji 
przerostów w zatrudnieniu, 
bez szerszej analizy dotychcza­
sowej struktury zakładu, 
przydatności niektórych ko­
mórek organizacyjnych itd. A 
wiadomo, że w ubiegłych la­
tach wraz z nadmierną cen- 
tiralizacją władzy u „góry”, 
następowała decentralizacja 
odpowiedzialności na 
dole, w przedsiębiorstwach. 
Schemat organizacyjny przed­
siębiorstw przystosowany był 
do funkcjonalnych komórek 
w „cezetach”, a tych — do mi­
nisterstw. Wiadomo także, że 
olbrzymia machina biurokra­
tyczna raz puszczona w ruch, 
nie daje się tak łatwo zatrzy­
mać, często idzie na jałowych 
obrotach, ale idzie. Staje się 
celem samym w sobie, żało­
wać więc należy, że I kon­
ferencje tylko w niektórych 
zakładach (jak np. w „Pome- 
cie“) stały się okazją do prze­
glądu celowości istnienia po­
szczególnych komórek i ich li­
kwidacji lub komasacji.

Prakfyka wykazała
...również, iż ocena wyni­

ków I kwartału mija się z 
celem, jeśli jest dokonywana 
zbyt późno. Jakież bowiem 
wnioski można było wyciąg­
nąć z niej do realizacji zadań 
II kwartału np. w dniu 15 
czerwca? Żadnych, bo kwartał 
się kończył. Wyciąganie zaś 
wniosków z I kwartału do III 
czasami może okazać się nie­
słuszne, gdyż kwartał II mógł 
sytuację całkowicie zmienić. 
Zupełnie inaczej przebiegała 
dyskusja np. w „Stomilu", 
gdzie ocenę I kwartału uzu­
pełniano wynikami kwietnia i 
maja, aniżeli w takiej np. 
PWP, gdzie o tendencjach tych 
dwóch miesięcy nie powie­
dziano ani słowa.

Symptomatyczne jest tak­
że „odczłowleczenie’* wygła­
szanych referatów. Niewiele 
można przytoczyć takich za­
kładów jak ZNTK gdzie po­
święcono sporo miejsca czło­
wiekowi w produkcji. Cyfry i 
maszyny wyparły z nich na­
zwiska ludzi, nazwy przodu­
jących brygad itp. Stąd i w 
dyskusji unikano jak ognia 
imiennych wyróżnień i imien­
nej krytyki. Niektórzy z ob­

serwatorów twierdzą, iż jest 
tak dlatego, że w takim gro­
nie nie ma kogo krytykować. 
Na osobnych zebraniach rady 
zakładowej łatwiej krytyko­
wać np. radę robotniczą i 
odwrotnie. Tu natomiast są 
wszyscy na miejscu. Obowią­
zuje konkretność, rzeczowość 
no i należy się spodziewać 
natychmiastowej — często nie­
przyjemnej riposty „przeciw­
nika".

Trudno tu autorytatywnie 
stwierdzić w jakim stopniu 
twierdzenie to jest słuszne, 
niemniej źle będzie, jeśli zwy­
cięży teoria, iż w nowym u- 
stawieniu samorządu — wszy­
scy partnerzy, we wszystkich 
sprawach muszą występować 
na zewnątrz jednomyślnie. 
Niedobrze będzie także, jeśli 
któraś z organizacii wchodzą­
cych w skład KSR będzie u- 
suwać w cień drugą, majory- 
zować ją. A takie próby, nie­
stety, spotykaliśmy.

I wreszcie:
...uchwały, które mają być 

przecież szerokimi, rozwinię­
tymi programami działania 
w zakładach. Ich realizacja bę­
dzie napotykać na trudności 
jeśli nie będą one zawierać 
dokładnie sprecyzowanych za­
dań dla wszystkich człon 
ków KSR. Dotychczas bowiem, 
stosunkowo jasno precyzuje się 
tylko zadania dla administra­
cji. Co ma robić w okresie 
między konferencjami rada ro­
botnicza, zakładowa 
zawsze wiadomo.

nie

Piotr CHOJNACKI

O roszę sobie wyobrazić: 
A nie grozi nam już in­
wazja z powietrza! Posta­
rał się o to zapobiegliwy 
„LOT” i od połowy czerw­
ca wstrzymał komunikację 
lotniczą ze stolicą Śląska. 
Tytuł: rzekomo zły stan na 
wierzchni lotniska katowic 
kiego, zagrożonego szkoda­
mi górniczymi.

Innego zdania są fachow­
cy z Wyższego Urzędu Gór 
niczego w Katowicach, co 
dało Prez. Woj. Rady Na­
rodowej i szeregowi innych 
instytucji szczególnie zainte 
resowanych w utrzymaniu 
najszybszego środka komu­
nikacji, łączącego Śląsk ze 
światem, asumpt do wnie­
sienia sprzeciwu do Mini­
sterstwa Komunikacji.

Elektryfikacja trasy War 
szawa — Gliwice przynio­
sła wprawdzie skrócenie 
czasu przejazdu, lecz pocią­
gów jest nadal mało (tylko 
jeden osobowy na dobę, re­
szta — pospieszne), w któ­
rych panuje nieopisany 
tłok i których punktualność 
bardzo wiele pozostawia do 
życzenia!

W tych warunkach, lu­
dzie ze Śląska, zmuszeni do 
podróżowania, marzą o 
dniu, w którym wygodnie 
rozsiądą się we wnętrzu 
torpedy, pędzonej wartkim 
potokiem sprężonej wody, 
która po kilkunastu minu­
tach dowiezie ich przewo­
dem rurowym, do miejsco­
wości odległej o kilkaset 
kilometrów od miejsca star 
tu.

Tak będzie w niedalekiej 
przyszłości zapewne; nara- 
zie — ten rodzaj podróży 
od niedawna wykonuje... 
węgiel na terenie kopalń

,.Siersza”.„Dębieńsko'
Główny Istytut Górnictwa 
w Katowicach opracował 
system hydrotransportu wę 
gla z głębi kopalń na po­
wierzchnię, wykorzystując 
naturalne zbiorniki wody 
tworzące się na dnie szy­
bów i stale zasilane dopły­
wem wody za skórnej. Wo­
da ta, przetłaczana potęż­
nymi pompami do sieci ru­
rowej. łączącej dół z po­
wierzchnia, na skutek ci­
śnienia przekraczającego 60 
atmosfer, porywa ze sobą 
zsypywany do rurociągu we 
giel i z zawrotną szybko­
ścią wynosi go na sita znaj 
dui^ce się na powierzchni.

Urządzenia te osiadali 
przedstawiciele francuskie­
go przemysłu węglowego i 
oświadczyli chęć zakupu Ii-

Załoga wydziału montażu w Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Świdniku dla uczczenia Święta Odrodzenia 
podjęła zobowiązanie zmontowania dwu śmigłowców po­

nad plan.
Na zdjęciu; fragment montażu kadłuba śmigłowca.

CAE — Fot. Dąbrowlecki

l korzyścią dla nauczycieli i szkoły
Po raz pierwszy w dzie­

jach szkolnictwa podstawowe­
go zaprzestano w tym roku 
szkolnym przyjmować do za­
wodu nauczycieli bez kwali­
fikacji. W ciągu ostatnich 12 
lat Wydział Oświaty Prezy­
dium WRN zmuszony koniecz­
nością zatrudniał nauczycieli 
nie posiadających przygoto­
wania fachowego. Zwłaszcza 
w pierwszych latach po woj­
nie, kiedy zapełniły się dzięć-

Od korespondenta 
„Głosu“ 

z Katowic

cencji na zainstalowanie we 
Francji, podobnej „kolei 
wodnej”.

Skoro już mowa o podró­
żach i perturbacjach wy­
nikłych z powodu szkód gór 
niczych, to nie od rzeczy bę 
dzie wspomnieć, że w tym 
samym czasie, gdy znako­
mity Chór Poznański pod 
dyrekcją Stuligrosza, ocza- 
rowuje obywateli Kraju 
Rad swym śpiewem, pupi- 
lek kibiców śląskich, wio­
senny mistrz piłkarski Pol­
ski — bytomska „Polonia”, 
sięga po laury na boiskach 
ZSRR. Działa tu przysłowie 
mówiące, iż nikt nie jest 
prorokiem we własnym kra 
ju... Własne boisko „Polo­
nii”, z powodu deformacji 
powierzchni, wywołanej 
szkodami górniczymi, od 
pewnego czasu wymaga ka 
pitalnego remontu, sump­
tem instytucji stołecznej, 
zgarniającej profit z me­
czów piłkarskich w kraju. 
Ta ostatnia jednak, zdra­
dza posiadanie tzw. „węża 
w kieszeni” i ku rozpaczy 
mistrzowskiej drużyny i ty 
sięcy kibiców, nie spieszy 
się jakoś z otwarciem kie­
sy!

Znalazły się natomiast 
fundusze na urządzenie wy 
stawy galerii malarskiej, 
dość dawno już temu na- 
deszłej z Edynburga do Pol 
ski. Stanowi ona niezwykle 
cenny dar ofiarowany Zie­
mi Śląskiej przez generała 
dr. Józefa Zająca, b. dowód 
cę 22 Dywizji W. P., 
sztab mieścił się w 
międzywojennych w 
wicach. Ofiarodawca 

której 
latach 
Kato- 
zamie

szkały obecnie w Szkocji, 
przekazał Muzeum Sląskie- 
mu kilkaset dzieł 
europejskich XVII 
wieku.

Nie tylko Polacy 

malarzy 
i XVIII

z zagra-
nicy interesują się kulturą 
w kraju i jej przejawami. 
Ostatnio Wyraz temu dali 
Amerykanie zwiedzający 
Śląsk. Zainteresowały ich 
filmy kreskowe, produko­
wane urzez Studio Filmo­
we w B’elsku - Białej. Wła­
śnie mija 50 lat od chwili 
narodzenia się filmu rvsnn 
kowego; z tej okazii w USA 
odbywała sic przeglądy do­
robku światowego w tej 
dziedzinie. Amerykanie wy 

mi szkoły, zatrudniano nawet 
osoby, nie posiadające ukoń­
czonych 7 klas szkoły podsta­
wowej. Równocześnie jednak 
dla tych osób i dla innych z 
ukończoną szkołą średnią, ale 
nie mających kwalifikacji za­
wodowych uruchomiono przy 
wszystkich liceach pedago­
gicznych w Wielkopolsce ko­
misje rejonowe.

Celem powołania tych ko- 
(Dokończenie na sir. 4)

razili zdziwienie, że biel­
skie filmy nie znalazły się 

■ na przeglądach międzyna­
rodowych i stwierdzili, że 
niewątpliwie zajęły by one 
jedno z pierwszych miejsc. 
Jako „ludzie interesu” — 
z miejsca zaproponowali 
nabycie całej przyszłej pro­
dukcji Studia bielskiego i 
do chwili ew. zawarcia sto­
sowanej umowy, zaofiarowa 
li „niewąski” zadatek1’... 
Kto wie, czy Bielsko - Bia­
ła, słynące zagranicą ze 
swych wysokiej jakości ma 
teriałów wełnianych, nie 
uzyska ponadto miana pol­
skiego Hollywood „kresko­
wego”!

Szereg innych miejscowo 
ści na Śląsku, robi „błyska 
wiczną karierę”: nazwy ich 
do niedawna znane tylko 
ich mieszkańcom i wła­
dzom administracyjnym, 
dziś znajdują się w cen­
trum uwagi Ministerstwa

EnergetykiGórnictwa
oraz architektów - urbani­
stów z całego kraju. Rzecz 
w tym, że w miejscowo­
ściach tych odkryto nie 
dawno nowe, przebogate 
złoża węgla koksującego

Z uwagi na potrzebę bu­
dowania nowych miast gór 
niczych na możliwie naj- 
szczuplejszym terenie, by 
nie „ zamrażać” zbytniej 
ilości złóż węglowych, nad 
którymi staną miasta, 
wszystkie konkursy na pla­
ny zabudowy zawierają wa 
runek: budować jak najwy­
żej! Toteż niektóre, zatwier 
dzone już do realizacji pla 
ny architektoniczno - urba­
nistyczne przewidują wzno 
szenie 20-piętrowych wie­
żowców mieszkalnych w 
miastach o 60 tysiącach lud 
ności, o obszarze nie prze­
kraczającym 200 ha.

Gustaw THĆE.
Fot. K. Przychodzki

Malarstwo
Potworowskiego

Obrazy Piotra Potworowski© 
go przemawiają nie tylko do 
zmysłów, ale poprzez wywoła­
nie nastroju do uczucia... „wil­
gotne, zielone pola z Sommer- 
set — jak pisze o Potworow­
skim Adrian Heatn prezes Mię 
dzynaredewego Stowarzysze­
nia Artystów-Plastyków — 
skaliste wybrzeże i rybackie 
wioski Kornwalii uwolnił ze 
znanyert malarskich skojarzeń 
i pokazał nam na nowo. Zoba­
czyliśmy je jak gdyby po raz 
pierwszy Jak krajobrazy uj­
rzane w dzieciństwie, obudzi­
ły w nas świeże i mocne prze­
życia i takie samo uczucie nie­
spodzianki — odnajdujemy w 
nich prawdę od dawna zapom­
nianą. Metody, jakimi artysta 
to osio,gnął, nie mają nic współ 
nego z natchnieniem amatora, 
nie wywodzą się również^ z 
neoprymitywu, bowiem posta­
wa jego nie jest ani dziecinna 
ani. pseudonaiwna: ukształto­
wał ją podziw dla takich uńel- 
kich mistrzów jak Bonnard i 
Matisse...“

Potworowski jako członek 
„London Group" i profesor 
Bath Academy of Art zdobył 
sobie w Anglii zasłużony sza­
cunek i uznanie. Wybitni an­
gielscy malarze młodszego po­
kolenia wiele mają do zawdziię 
czenia Piotrowi Potworowskie­
mu, których zaraził „polskim 
romantyzmem^, przyobleczo­
nym w formę jak najbardziej 
przemawiającą do zmysłów. 
Być może, ta refleksy jność, 
pewien smutek charakteryzu­
jący większość obrazów Po­
tworowskiego wywodzi się z 
dystansu w czasie i przestrze-' 
ni, jaka dzieli artystę od Kra­
ju.

Ale dziś już chyba nie dzie­
li. Potworowski przyjechał do 
Polski — jak zwierzył Się —■ 
„na dłużej, aby popracować". 
Odpov. iada mu zwłaszcza 
dramatyczny (w pozytywnym 
sensie) nastrój odbudowującej 
się Warszawy, zaciekawiają 
Ziemie Odzyskane, dokąd się 
wybiera. ■

Znaczna część wojennego i 
powojennego dorobku arty­
stycznego Piotra Potworow­
skiego stanowi własność pry­
watną osób, zamieszkałych w 
Anglii, stąd miał on niejakie 
trudności ze skompletowa­
niem wystawy. Tym większe, 
że cała spuścizna przedwojen­
na Potworowskiego została 
zniszczona w czasie działań wo 
jennych 1939 roku.

Artysta byt wzruszony, w 
dniu otwarcia pierwszej w Pol 
sce Ludowej wystawy jego 
prac. To wzruszenie, które u- 
dziela się również zwiedzają­
cym ekspozycję, przeplata się 
jeszcze z innym uczuciem: z 
podziwem.

MAK

Urocza wyspa Edwarda na je­
ziorze w Zaniemyślu, z jedy­
nym w Polsce dworkiem mo­
drzewiowym z XVIII wieku, 
jest zawsze atrakcyjnym miej­
scem dla turystów i wczaso­
wiczów. Urządzony na wyspie 
'ośrodek PTT-K zapewnia chęt 
nym w swej gospodzie posiłki, 
w domkach campingowych — 
nocleg, na kajakach — miłą 
rozrywkę. Codzienny środek 
lokomocji na wyspę, to łódź 
przewoźnika, który niezmor­
dowanie w pogodne dni prze­
wozi ludzi na wyspę i z po­
wrotem — na stały ląd. Chęt­
nych jest zawsze sporo, toteż 
interes prosperuje nie najgo­

rzej.



Nowy sukces 
chemików

W warszawskim Instytucie Prze­
mysłu Organicznego wypracowa­
no ostatnio technologię produkcji 
nowej formy użytkowej znanego 
preparatu DDT. Jest to wysoko- 
skoncentrowany preparat (75%), 
którego szczególną zaletą jest łat-
wa rozprowadzalność wodzie.
Dzięki tej zalecie znajduje on sze­
rokie zastosowanie w rolnictwie 
dla celów zwalczania szkodników 
i jest bardzo poszukiwany na ryn­
kach światowych ze względu na 
ekonomikę transportu oraz użyt­
kowania. Dotychczas DDT w tej 
postaci wytwarzały jedynie Stany 
Zjednoczone i NRF. Podjęcie pro­
dukcji tego preparatu w Polsce 
stwarza przed nami konkretne 
możliwości eksportowe ze względu 
na duże zapotrzebowanie za gra­
nicą.

Metoda uzyskiwania nowego pre 
paratu została wynaleziona przez 
pracowników Instytutu Przemysłu 
Organicznego mgr. Mosińskiego i
inż. Wiśniewskiego. (API)

Kalisz—Toruń—Warszawa
W miarę postępu techniki 

i wzrostu poziomu życia spo­
łecznego zwiększają się wy­
magania stawiane inwestorom. 
Obiekty przemysłowe projek­
towane są z myślą o stworze­
niu przyszłym załogom jak naj 
lepszych warunków pracy.

W KALISZU jest w budowie 
nowa tkalnia pluszu i aksa-

Fabryka przędzy wełnianej w Toruniu (makieta)

mitu, której pełne uruchomić- Projekt przędzalni powstał 
nie przewidziano na jubileusze w wyniku konkursu, z którego 
wy dla tego miasta rok 1960. zwycięsko wyszło Warszaw-
Hala produkcyjna tkalni, o po­
wierzchni 2 hektarów — po­
mieści 450 krosien, a obsługa 
wyniesie 600 osób na jedną 
zmianę.

Jak widać na zdjęciu u dołu, 
obiekt ten wyglądem swoim 
odbiegnie znacznie od sylwe­
tek spotykanych w Polsce fa­
bryk. Autorami projektu sa 
inżynierowie Główczewski, Si­
korski i Zaleski z Biura Stu­

Żerań — Zakłady Pretabrykacji Elementów Budowlanych

diów i Projektów Typowych 
Budownictwa Przemysłowego.

Potężny zakład produkcyjny 
otrzyma w najbliższych latach 
TORUŃ. Pędzie to wielka przę 
dzalnia wełny obliczona na

Tkalnia pluszu i aksamitu 
w Kaliszu (makieta)

Popyt na jajka jest
a kiedy będq kredyty z Min. Finansów?

IV a rynku krajowym wzra- 
sta stale zapotrzebowanie 

na jajka i drób. Jest to nie­
wątpliwie skutek, niezadowa­
lającego jeszcze, ale jednak 
pewnego wzrostu stopy życio­
wej społeczeństwa. Również 
kupcy zagraniczni z różnych 
krajów interesują się żywo 
naszym drobiem i jajkami. 
Spece od eksportu zapewnia­
ją, że to ze względu na ja­
kość produktu. Jeżeli tak jest, 
to dobrze świadczy o tej ga­
łęzi produkcji i handlu, 
każdym razie fakt, że

V/ 
bez

{trudności zbywamy rocznie na 
I rynkach światowych pół mi- 
’ Harda jajek, wartości, 15 mi-

50.000 wrzecion, której koszt 
budowy wyniesie około 330 mi 
lionów’ złotych. Zatrudni ona 
po pełnym uruchomieniu trzy 
tysiące pracowników, głównie 
kobiet. Budowa rozpocznie się 
w przyszłym roku, a w trzy 
lata później fabryka zacznie 
produkować wysoko gatunko­
wą przędzę czesankową.

skie Biuro Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego. Nowo­
czesne urządzenia klimatyza­
cyjne, własna elektrociepłow­
nia, zastosowanie pneumatycz 
nych transporterów, instalacja 
oczyszczająca ścieki fabryczne 
spływające do Wisły i szereg 
innych rozwiązań techniczno- 
użytkowych stworzy dogodne 
warunki eksploatacyjne oraz 
wysoką higienę pracy.

Nowoczesne rozwiązania kon 
strukcyjno - architektoniczne 
spotkać można i w wielu uru­
chomionych już zakładach pro 
dukcyjnych. Na zdjęciu dru­
gim widzimy główną halę Za­
kładów Prefabrykacji w WAR­
SZAWIE na Żeraniu.

(K. Rzem.) 

lionów dolarów i nie możemy 
sprostać zamówieniom mówi 
sam za siebie.

Moglibyśmy 
znacznie więcej, 
dzie temu stoi 
hodowli drobiu 

eksportować 
Na przeszko- 
słaby rozwój 
w ogóle, a

kur w szczególności. No, i 
poziom hodowli. Jedna kura 
w Polsce znosi przeciętnie po 
90 jajek rocznie, podczas gdv 
np. w Holandii po 204. Toteż 
Holendrzy, chociaż posiadają 
mniej kur niż my, eksportują 
rocznie 3 miliardy sztuk jajek.

Czy nasi hodowcy nie mogą 
produkować więcej? Mogą pod 
warunkiem racjo nslniejsze- 
go żywienia kur. Czy wydaj­
ność naszych ferm drobio­
wych me może być wyższa? 
Może. Przykładem ferma za­
rodowa (509 kur) w Racocie, 
pow. Kościan, gdzie od jednej 
kury uzyskuje się rocznie 212 
jajek. Nota bene ferma ta, 
należąca do Państwowej Sta­
dniny Koni, przyniosła w 
1957 r. ponad 200 tys. zł do­
chodu. Bardzo źle więc robią 
ci kierownicy państwowych 
gospodarstw rolnych, którzy 
w pogoni za rentownością... 
likwidują fermy drobiowe. 
Casus Racot dowodzi, że do­
brze prowadzona ferma przy­
nosi wysokie dochody, a więc 
przyczynia się do zapewnienia 
gospodarstwu rentowności.

Ale to tylko nawiasem. 
Chodzi o to, że są perspekty­
wy rozwoju drobiarstwa w 
Polsce, szanse zdobycia dewiz, 
a więc poprawienia naszego 
bitemu płatniczego także. 
Drobiarstwo może się stać 
jedną z ważnych i poważnych 
gałęzi wiejskiej produkcji to­
warowej. Tym perspektywom 
wychodzi naprzeciw państwo. 
Uchwała Rady Ministrów o 
intensyfikacji produkcji dro­
biarskiej przewiduje prawi­
dłowe ustawienie opłacal­
nych cen na jajka i drób rze­
źny, zapewnia kredyty na bu­
dowę nowych ferm i rozbudo­
wę już istniejących, pomoc 
materiałową dla drobnych go­
spodarstw chłopskich zamie­
rzających rozszerzyć hodow­
lę kur. A co niemniej ważne 
uchwała spowoduje wzmoże­
nie produkcji mieszanek pasz 
treściwych, bez czego nie moż­
na by myśleć o uintensywnie­
niu hodowli drobiu.

Tendencją ustawy jest, aby 
hodowla rozwijała się — je­
żeli tak można powiedzieć — 
dwukierunkowo: w drobnych 
gospodarstwach systemem eks 
tensywnym i w specjalnych 
fermach, opartych na wybit­
nie intensywnej hodowli za­
rodowej i eksportowej. Stwo­
rzono bodźce materialnego za­
interesowania. Gospodarstwa 
drobne, rozszerzając hodowlę 
do ponad 100 kur-niosek, mo­
gą obok kredytów uzyskać 
wyższą o 9 proc, cenę za jajka, 
pod warunkiem zawarcia u- 
mowy na bezpośrednią dosta­
wę z przemysłem jajczarsko- 
drobiarskim. Przy umownej do 
stawie drobiu rzeźnego stała 
cena może być podwyższona 
nawet do 15 proc. Wszystko 
razem stwarza — naszym zda­
niem — wielką szansę dla ma­
łych, 2—5 hektarowych go­
spodarstw. Ich właściciele 
wraz z rodzinami, zamiast 
szukać, często nie najle­
piej płatnej pracy w mieście, 
mogą sobie zapewnić znacz­
nie większe dochody z hodo­
wli.

Czy osiągniemy do 1960 roku 
przewidywane w ustawie ilo­
ści — 10 milionów sztuk dro­
biu i 400 milionów jajek ro­
cznie? Sądzić należy, że tak. 
Pod warunkiem jednakże roz­
poczęcia intensywniejszej ho- 

jeszcze w bieżącym ro­

■ ' ■

ku. W woj. poznańskim na 
przykład mamy 27 zakładów 
wylęgowych czyli innymi 
słowy jest już baza zaopa­
trywania nowopowstających 
ferm drobiowych w pisklęta. 
Jest również zainteresowanie 
wsi tą dziedziną produkcji. 
Niemnie jszc zainteresowanie 
wykazują ludzie zwolnieni z 
administracji, którzy na rów­
ni z rolnikami mają prawo 
ubiegać się o kredyty na dro­
biarstwo. Uzyskać je zaś*  moż­
na w wysokości 15—20 tys. zł 
na remont istniejących po­
mieszczeń drobiarskich oraz 
do 100 tys. zł na budowę no­
wych ferm. Wysokość poży­
czki zależna jest od posiada­
nia własnych zasobów mate­
riałowych (ziemia, budynki) 
i gotówkowych.

* * dobrze zagranej „Tosce ’, 
80 proc, publiczności stanowi­
ły kobiety. Ubrane różnie — 
stosunkowo niewiele toalet wy 
bitnie wieczorowych. Mały 
procent widzów-mężczyzn do­
wcipnie komentowano aktual­
nymi rozgrywkami sportowy­
mi.

Szwedki są na ogół wysokie, 
może aż nazbyt szczupłe, ra­
czej jasnowłose, ale nierzadko 
wówczas twarze o zbyt jasnej 
karnacji, mdłe i bez wyrazu; 
nogi zawsze także szczupłe, 
cienkie w „pęcinach”, jakże 
często jednak zeszpecone cięż­
kim, niegustownym obuwiem.

W ogóle — większość posia­
danych rzeczy: futra, kapelu­
sze, kostiumy, sukienki — w 
pierwszorzędnym gatunku, na­
tomiast w wykonaniu bardzo 
często brak gustu, lekkości, 
wdzięku. W wyobraźni widzę, 
gdyby te śliczne materiały i 
dodatki, które kuszą we wszy­
stkich oknach wystawowych, 
dać do ręki naszym polskim 
czarodziejkom i mistrzyniom 
igły... (Nie, stanowczo nie! ■— 
odpowiedzą drżąc o swój por­
tfel nasi panowie!).

Natomiast co się tyczy dy­
skretniejszej części garderoby, 
tzn. bielizny, przeciętna Szwed 
ka jest bardziej wytworna, niż 
większość jej polskich koleża­
nek.

Jeśli chodzi o usposobienie 
Szwedek, to są dość gadatliwe, 
jednak pozbawione przy tym 
często dowcipu i kobiecego 
wdzięku. W przeciwieństwie 
do niewiast, męska połowa. 
hołduje zasadzie: „milczenie 
— złotem”. No, a złoto, wiado­
mo — ceni się pod każdą sze­
rokością geograficzną!

Jako ciekawostkę dla „płci 
obojga” wymienić muszę zwy­
czaj noszenia przez mężatki 
dwóch obrączek na lewej ręce. 
Narzeczona nosi jedną tylko 
na lewej, stąd szwedzki fa- 
stman (narzeczony) ma niema­
ły „obrączkowy” wydatek 
przed ślubem, chyba, że... bar­
dzo zakochana partnerka za­
łatwi to we własnym zakresie, 
by nie odstraszać najmilszego.

Po tych dwóch małych dy- 
gresjach wracam znów do 
sympatycznych Szwedek, ich 
zajęć i zainteresowań. Polity­
ką nie interesują się prawie 
wcale, zawodowo pracują ra­
czej tylko te, które nie po­
siadają dzieci. Kobieta szwedz 
ka kocha swój home i wkła­
da weń dużo pracy i serdecz­
nej troski. Lubi ogromnie 
przyozdabiać mieszkanie róż­
nymi przez siebie wykonywa­
nymi robótkami, serwetkami 
w ślicznych zresztą kolorach 
i wzorach; lubi wszelkie krzy- 
żówki i gra namiętnie w totka, 
loterie itd.

Różne tygodniowe czasopis­
ma o pięknej, barwnej szacie 
graficznej, bywają chętnie czy­
tane dla ich nowel i krótkich 
opowiadań, często o tematyce 
miłosnej, lub kryminalistycz­
nej. Są tam kąciki porad dla 
kobiet z różnych dziedzin, ilu­
strowane ładnymi rysunkami 
potraw, nakryć, porcekmy czy 
urządzenia wnętrz mieszkal­
nych. Z przyjemnością i ży­
wym zainteresowaniem oraz 
sympatią śledzą szwedzkie 
czytelniczki dzieje swych ulu­
bienic tzn. 3 „Małgorzatek” z 
domów królewskich: szwedz­
kiej, bawiącej obecnie w Hisz-

Bwos po szwedzku (2)

(nie) Tylko 
dla Pań

sztokholmskiej operze, na

Dowodem zainteresowania 
są wnioski o pożyczki, jakie 
wpłynęły już do oddziałów 
powiatowych Banku Rolnego 
na sumę 8 milionów zł. Cóż, 
kiedy kredyty nie zostały 
jeszcze uruchomione przez 
Min. Finansów. Jakoś to po­
woli idzie, mimo że od ogło­
szenia uchwały minęły prawie 
dwa miesiące. Jesteśmy zda­
nia, że przyznane na 1958 rok 
50 milionów zł. powinny być 
jak najszybciej roz­
prowadzone, aby jeszcze w o- 
kresie jesienno-zimowym przy 
niosły efekty gospodarcze w 
postaci zwiększonej ilości dro­
biu rzeźnego i jajek. Rozpro-
wadzone za późno mogą
sie łatwo z tym celem miną' 

(kj)

Ratusz miejski w Sztokholmie — architektoniczna chlu­
ba Szwedów. Fot. Nordisk Konst.

panii — angielskiej oraz naj­
młodszej — duńskiej.

Kobieta szwedzka kocha 
kwiaty, umie je pielęgnować i 
artystycznie ozdabiać mieszka­
nia. Kuchnia w mieszkaniu —• 
to .wzór wygody, estetyki i 
czystości.

Dużo jest rozwiedzionych 
małżeństw. Szwecja w staty­
styce rozwodów kroczy w nie- 
zaszczytnej czołówce europej­
skiej, a rozwódki szwedzkie 
zrzeszyły się nawet w specjal­
ne stowarzyszenie dla obrony 
swych praw.

Będąc w pewnej restauracji 
(cóż za oświetlenie i śliczne 
nakrycia stołów — wokół kwia 
ty!) zdziwiła mnie wyłącznie 
kobieca bardzo sprawna ob­
sługa. Tylko „dyrygent”, nad­
zorujący cały ten kobiecy ze­
spół — był mężczyzną.

W owej beznamiętnej, jak 
powiadają, Szwecji, znala­
złam gorące, życzliwe serca, 
pełne serdecznej dla mnie tro­
ski i przyjaźni. Trzeba bardzo 
dużo i długo cierpieć w obcym

l korzyścią dla nauczycieli i szkoli
(Dokończenie ze sir. 3) 

misji było przygotowanie do 
zawodu. Komisje te bez wąt- 
pienia 
gu 12 
naukę 
wych

zdały egzamin. W cią- 
ostatnich lat 5-letnią 
w komisjach rejono- 

ukończyło 5 tys. osób.
Dziś są to ludzie o pełnych , , szkół ogólnokształcących, $
kwalifikacjach zawodowych, wi ,posiadaiąca wykształce- 
posiadający przy tym niemały ■ -
staż pracy.

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN finansował wszelkie 
związane z tą nauką koszty. 
I chyba pieniądze te, choć 
przekraczały poważne sumy, 
nie zostały zmarnowane. War­
to w tym miejscu dla porów-
nania przytoczyć kilka cyfr.
Otóż w 1954 r. w szkołach czycieli przy Wydziale Oświa' 
podstawowych zatrudnionych ty, w opracowanym przez sie- 
było 8.220 nauczycieli w tym bie planie przewiduje, że *
1.158 niekwalifikowanych. Rok 
później na 8.688 nauczycieli 
— 880 nie posiadało przygoto­
wania do zawodu. Mimo więc 
wzrostu kadry nauczycielskiej 
zmniejszył,?, się ilość pracow­
ników niekwalifikowanych. 
W tym roku ilość ta zmalała 
do minimum i nie przekracza
100 nauczycieli.

Od) września br. komisje 
px .estaną istnieć. Nie zostanie 
jednak 'zamknięta możliwość 
pogłębirf.Ha wiedzy przez nau­
czycieli. Rolę tę spełniać bę­
dzie 3-letnie Zaoczne Studium 
Nauczycielskie istniejące od 4 
lat przy Studium Nauczyciel­
skim w Poznaniu. Z tej formy 
pogłębiania wiedzy! korzysta 
około 1.000 słuchaczy. W Po­
znaniu otwarto także drugie 
takie studium.

Obecnie Wydział Oświaty 
Prezydium WRN dąży do prze

Autohypnoza 
przedłuża życie

Kto chce żyć długo, może te»a 
dokonać przy pomocy autohypn0i 
zy. Można dożyć w ten 
wieku Matuzalema. Teorie te ro? 
wija na łamach jednego z brytvj 
skich czasopism medycznych j 
van Pelt — prezes Brytyjskiej 
Towarzystwa Ilypnozy Leczniczej

W artykule swym van Peit U 
sze: różni ludzie dożywają późrj 
starości. Jeden z obserwowany^ 
przeze mnie starców, który (]Ojvl 
132 lat, żywił się wyłącznie p0. 
karmami mlecznymi. Inny, 
umarł w wieku lat 116, przez cais 
życie pił wódkę zamiast wady 
Nie w sposobie odżywiania wta 
leży sedno sprawy. Wszyscy jcą. 
nak obserwowani długowieczni 
starcy mieli jedną cechę wspólny 
wszyscy oni szli przez życie \ 
uśmiechem, nie denerwowali s;a 
i unikali zmartwień. Poprzez sta. 
łą podświadomą autohypaozę 
sycaii oni w sobie chęć do życia 
regulując w ten sposób działa;, 
ność odpowiednich gruczołów.

Ciało ludzkie — oświadczył vaj 
Pelt — posiada możliwości utrzy. 
mania się przy życiu do 150, a na­
wet 250 lat. (PAP)

środowisku, czuć się zagubio­
nym, jakby poza nawiasem i 
tęsknic jak potępieniec do 
kraju i bliskich — jak ja - 
aby to zrozumieć.

Nie zapomnę Was nigdy, ani 
ciebie jasnowłosa Elso, ratują­
ca me udręczone prawie 3-mie 
sieczną gorączką ciało już o 6 
rano szklanką wyciśniętego z 
kilku pomarańcz soku, czy 
ukrycie parzoną a mccną jak 
smoła kawą lub herbatą - 
aby zwilżyć zaschnięte nocną 
udręką gardło.

A Ty czarnowłosa Zaido - 
pamiętam jak małżonek Twój 
„musiał” przyjechać z oddalo­
nego o 40 km Gódertelje z na­
ręczem pięknych tulipanów 1 
wręczyć je Fru Halinie w 
imieniu jej męża z Polski, bo 

zawszebyła to dla mnie
sentymentem owiana — rocz­
nica ślubu!

Tak, dziwne, bo w epoce 
surrealizmu, egoizmu i innych 
„izmów”. A jednak zdarza się 
nawet pod ciężkim, chmur­
nym niebem północy.

Halina ORLIKOWA 

kształcania wszystkich liceów 
pedagogicznych w Wielkopol- 
sce na studia nauczycielskie. 
W najbliższych latach powsta­
ną dalsze w Kaliszu, Lesznie, 
Wągrowcu i Pile. Na studia 
nauczycielskie przyjmowana 
jest młodzież po ukończeniu 

nię ogólne, a w 2-letnim stu*  
dium zdobywa zawód. Zmiana 
ta podyktowana została k°*  
niecznością podwyższenia 0" 
becnego poziomu nauki w h' 
ceach pedagogicznych, w któ­
rych nie wiele pozostaje czasu 
na przygotowanie do zawodu.

Oddział Kształcenia Nau-

1965 roku ukończy studia nau 
czycielskie 553 absolwentów 
a licea pedagogiczne —■ '
Rówmocześnie Oddział ten 
jął się sprawą rozwoju ka®. 
nauczycielskich do roku 19^ 
W 1956 r. dzieci od 7—13 
było 283.033, a nauczycieli 
trudnicnych w szkołach P°“' 
stawowych 9.325. W 1960 r' 
przybędzie 46.710 dzieci, a na' 
uczycieli 1.585. W roku 19' 
liczba dzieci w wieku szk®' 
nym sięgać będzie 367.09vi. 
a nauczycieli 16.128.

Wszystkie zmiany dotycz?^ 
kształcenia nauczycieli szk°, 
podstawowych i wychowaj 
czyń przedszkoli mają PrZ^ 
nieść w efekcie jak najlep^ I 
przygotowanie ich do zawo° • l 
Na pewno będzie to z bezpo 
średnią korzyścią dla ucząc 
się młodzieży. (an'



Pracownicy poszukiwani
*»■« "... ' ' ' ' ' ' ' ' ' 
Sprzątaczki do sprzątania pomieszczeń biuro­
wych przyjmiemy. Zgłoszenia: Zakład Energe­
tyczny, Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, Dział 
Zatrudnienia..................................... K4094
Każdą ilość pracowników prowizyjnych-pero- 
nowych i wagonowych na stacjach Ostrów, Ko­
ścian, Leszno, Rawicz, Jarocin, Krotoszyn, Kęp­
no, Kalisz, Konin, Koło, Września, Gniezno, Wą­
growiec, Piła, Krzyż, Zbąszyń i ewentualnie na 
innych stacjach na terenie województwa po­
znańskiego przyjmą zaraz: Poznańskie Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodzenie pro­
wizyjne od uzyskanych obrotów. Zarobki kształ 
tują się od 2.000 zł i wyżej. Zgłoszenia przyj­
mują i udzielają wyjaśnień Zakłady KZG na 
wymienionych stacjach oraz Zarząd Przedsię­
biorstwa w Poznaniu przy ul. Kolejowej 22.

________________ . K4106
4 pielęgniarki zatrudni zaraz Przychodnia Przy­
zakładowa przy Zakładach Metalurgicznych 
romet w Poznaniu, ulica Krańcowa 15. Zgło­
szenia osobiste względnie oferty na w/w adres. 
______________________________ K4188 

Kierownika technicznego z długoletnią prak­
tyką w budownictwie i uprawnieniami od 
1 września względnie wcześniej — kierownika 
•robót zaraz i kalkulatora na dobrych warun­
kach wg obowiązującej siatki płac w budow­
nictwie pilnie poszukuje Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana, Szamotuły, Nowo­
wiejskiego 34. tel. 513.__________________ 21148g

Już pojutrze ciągnienie 
iininniHniRiiiiiiiUiiiiiitffniiiiii.iiiiiunniiiiniitiiinłiihiiiimuiiiiiiiiłiiitiifiiiiiiiiiiniHiuułi 

KRAI0WE1 LOTERII PIENIĘŻHEJ
Wszyscy spieszą po szczęśliwe losy! 
' K3970

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PROD. POMOCNICZEJ 

W POZNANIU, ulica Drukarska 13/14 
ZAWIADAMIA

że tartak w Poznaniu, przy ul. Garbary 4/12 
dokonuje

obróbki maszynowej drewna 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz osób prywatnych. K4155

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na do małżeństwa z ma- 
łvm dzieckiem. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Kraszewskiego 19 
m. 8, w godz. od 15—16 30, 
dzwonić 3 razy. 21326g
1 rodzinę obeznaną z sa­
modzielnym prowadze­
niem gospodarstwa rolne­
go oraz 5 dziewczyn do 
sezonowych prac przyj- 
me. Mieszkanie zapewnio­
ne. Szkoła, kościół — w 
miejsecu. Dojazd auto­
busem. Walenciak, Zba- 
rzewo, pow. Leszno. 265 70p
Fryzjerka damska samot­
na potrzebna. Mieszkanie 
zapewnione. Opole 1 Maja 
St. Rutkowski. 26574p
Poszukuję stróża nocnego 
na małą budowę (Sołacz). 
Zgłoszenia: Poznań, Wiel­
kopolska 40 m. 2, od godz. 
17. _ 21212g
Wytwórnia Kosmetyczna 
zatrudni pracownicę. Ofer 
jy Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 21213g
Gosposię — pomoc domo­
wą, samodzielną potrze­
buję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21220g.
1’rzyjmę uczni w zawodzie 
malarskim. Edmund Sten- 
cel, Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 65 m. 3. 21393g

Kupno
Blok do samochodu Ha- 
nornag-Record kupię. Wa- 
dżyński, Poznań, ul. Ni­
ska 3, tel. 17-86. 20519g
Mlocarnię 10 q w dobrym 
stanie pilnie kupię. Wła­
dysław Kuta, Borzenko- 
wo Młyn, poczta Maksy­
milianowo, pow. Byd- 
M?zez. K4220
Kupię do samochodu ,,O- 
pia Olympii” zbiornik na 
benzynę, przednie siedze- 
nij i drzwi (2-skrzydłowe). 
Kaczmarek. Ostrów
Wlkp., Wiosny Ludów 4

»• ____ 265630
Garaż składany z blachy 
mb z drzewa kupię. Smo 
łochowski, Leszno, Podla- 
sie ń. 2656<p

Dnia 11 llpca 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 45, nasz współpracownik, czło­
nek Spółdzielni, śp.

Bronisław Dehmel 
murarz kominowy.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka i członka Spółdzielni oraz najlepszego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dn. 17 lipca 1958 r„ 

0 godz. 17 z cmentarza parafialnego w Zabikowie. 
Rada Nadzorcza Zarzad Współpracownicy

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI pracy
KOMINIARZY W POZNANIU. K4233

Dnia 13 lipca 1958 r. zmarł kolega

Marcin Paczkowski 
długoletni członek naszej Spółdzielni.
. W Zmarłym straciliśmy wzorowego członka 
1 dobrego kolegę.

Zarząd Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEW. „PRZEWOŹNIK” 

W POZNANIU.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm„ 
godz. 15,30 na cmentarzu parafialnym na Je­

lcach. K423O

***** * f
Dnia 14 lipca 1958 r. zmarł nagle, namaszczony 
ejami św., przeżywszy lat 63, śp.

Franciszek Panowicz
_ Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 tm„o go- 
Zinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań. Łąkowa 18. 21628g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne, drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20006g
Lisy srebrne - platynowe 
piesaki, norki standard, 
ciemne, wczesne wykoty, 
zwierzęta zdrowe sprzeda. 
Racjonalna Hodowla, Po­
znań. Poddany, Zakopian 
ska 65,miflg
Norki hodowlane sprze­
dam. Poznań, Warszaw­
ska 61. 20606g
Tchórzofretki oraz chomi­
ki syryjskie do hodowli 
sprzedam. Sieraków, Wro 
niecka 8. 21023g
Sprzedam tokarnię do me­
talu 1,50 in toczenia (pła­
skie łoże), oglądać można 
Antoni Bryl, Chwałkowo, 
pbezta Krobja, pow. Go-' 
styn 26269p
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie.
Leszno Wlkp., tel. 21-92.

26274p
Sprzedam korzystnie no­
wy motocykl „Jawa” 175. 
Kartusz, Poznań, Dąbrów 
skiego 51 m. 4. 21347g
Sprzedam korzystnie ża­
glówkę kompletną w bar­
dzo dobrym stanie. Szy­
mański, Poznań, Głogow­
ska 28 m. 9, w godz. od 
16—19. 21369g
Sprzedam pompę wirową 
z motorem 1,1 kW. Majew 
ski Dalki 23, pow. Gnie­
zno. 26573p
Sprzedam nowy motocykl 
Awo-Sport niedotarty i 
NSU 250 czterotakt. Józef 
Ciesielski, Wolsztyn, Ro­
berta Kocha 50. 26556p
Sprzedam motocykl mar­
ki WSK mało używany. 
Sulęcin, ul. Paderewski?- 
go 14, teł. 230. 26562P
Sprzedam fortepian krót­
ki marki „Westermayer” 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26559p.

STACJA HODOWŁANO-BADAWCZA I. H. A. R.
W STRZELCACH

ogłasza

przetarg nieograniczony
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych na

dzierżawę sadu owocowego 
(około 49 ba)

w Strzelcach, poczta Strzelce k. Kutna, stacja 
kolejowa Strzelce Kujawskie.

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać w dyrekcji St. H. B. Strzelce do dnia 23. VII. 
1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 24. VII. 
1958 r. o godz. 12.

Dyrekcja IHAR w Strzelcach zastrzega prawo 
po obejrzeniu ofert, do przeprowadzenia ustnego 
przetargu i wyboru oferenta. K4115

Sprzedam dźwigary Po­
znań, ul. Wyszeborska 6 
(Wydmy). 21287g
Tc-rrakotę posadzkową 20 
m- w kolorze kremowym 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 

i go 3 dla 21295g.
Sprzedam radio Amatti. 
Poznań, Marcinkowskie­
go 24 m. 42. 21308g
Sprzedani skuter francu­
ski. Poznań, Głogowska

Bryczkę „amerykanka” 
na gumowych kolach ta­
nio sprzedam. Małkowski. 
Wągrowiec, Przemysłowa 
2 ‘ 26561 p
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Szczepaniak, Ha- 
dzewo, poczta Bnin, pow. 
Śrem. 26565p
Sprzedam okazyjnie szli­
fierkę (na okrągło). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swiereczewskiego 3 dla 
26563p.
Sprzedam korzystnie ga­
binet męski palisander, ; 
kclor wiśniowy. Oferty ; 
kierować: W. Ambrożyna, i 
Ostrzeszów, ul. Gen. Si­
korskiego 10. 26569p !
Ciągnik Lanz 25 stan do­
bry, sprzedam. Wacho­
wiak, Pęckowo, poczta i 
stacja kol. Drawski Młyn, 
tel. 2a. 26571p
Sprzedam nowy magneto­
fon „Tonko”. Poznań, 
Kosińskiego 6 m. 51.
_____________ _ 21210R 
Sprzedani okazyjnie mo­
tocykl DKW 350 SB — 
Modecki, Luboń, Matejki 
3—4._________________21219g
Sprzedani rentgen diagno­
styczny. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21223g.
Sprzedam okazyjnie prze­
robiony taksometr z re­
duktorem i rower dla 
chłopca do lat 14. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 m. 23. 
_____________________ 2l236g 
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl 500 cern w dobrym, 
stanie. Poznań, Saperska 
41 m. 5, od godz. 18.

2l238g
Tchórze-elki ciemne spiże 
dam Serwatkiewicz. Kór­
nik,‘Czerwonej Armii.

2l244g
Zakład Wypalania Wapna 
„Epawap” w Kaźmierzu, 
pow. Szamotuły, tel. 44, 
sptzedaje w każdych ilo­
ściach wapno palone I gat. 
Cena zł 500 za 1 tonę. 
Istnieje możliwość dosta­
wy loco budowa. Infor­
macji firma udziela w 
Poznaniu, tel. 17-93.

21245g
Nowy nieużywany moto­
cykl WFM sprzedam. Po­
znań, Głogowska 87 m. 8. 
_____________________ 21247g 
Sprzedani inkubator na 
1.606 jaj. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21271g.
Kosiarkę Dehringa nową 
sprzedam. W. Kresment. 
Pomarzanowice, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań.

21279g
Sypialnię dębową używa­
ną sprzedam. Poznań, War 
szawska 47 m. 5. 2l282g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz stół do maszy­
ny sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m. 3.

___ 21317g 
Sprzedam motocykl SHL 
na teleskopach. Poznań, 
ul. Głogowska 170 m. II.

 -____21337g
Motocykl „Jawę” 250 ccm 
fabrycznie nową, sprze­
dam. Poznań, Jeżycka 35 
rn. 6.__  21339g
Sprzedani wózek autko- 
koszykowy. Poznań, Gar­
bary 28 m. 22, od godz. 16. 
________ ____________21344g 
Gruz cegielniany i beto­
nowy, nadający się do 
budowy fundamentów 
oddajemy po cenach przy­
stępnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 21345g.
Wózek spacerowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Matuszewska, Poznań, Kia 
sztorna 1 ni. 3. 21351g
Samochód osobowy po 
generalnym remoncie 4- 
drzwiowy z częściami za­
pasowymi, dobrym ogu­
mieniem z powodu wyjaz 
du sprzedam. Olejniczak, 
Poznań, Ślusarska 7.

21356g

Lokale________
Duży samodzielny pokój 
śródmieście, osobne licz­
niki, skrytki zamienię na 
pokój z kuchnią lub więk 
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21206g.
Usamodzielniony pokój, 
I ptr„ front, śródmieście, 
zamienię na większe. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21228g.
Zamienię duży pokój z u- 
żywańiem kuchni i przy- 
należnościami. ul. Mickie 
wieża na pokój z kuchnią 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21232g. ■

-----------------------------------+-------------------------------------

W dniu 13 lipca 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną, nasz najdroższy i jedyny syn, ukochany 
wnuczek, siostrzeniec i bratanek, przeżywszy 
lat 15, śp.

Jerzy Begale
uczeń 1 klasy Technikum Teletechnicznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm„ o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Owiń- 
skach. W ciężkim smutku pogrążeni 

RODZICE I RODZINA

————
Dnia 16 lipca 1958 r. zmarł po długich cierpie­

niach, w 18 roku życia, śp.

Włodzimierz Jądraszewski 
uczeń Technikum Energetycznego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm„ o go­
dzinie 16 z kostnicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZINA

Poznań, Łukaszewicza 4. 21716g

W dniu 13 lipca 1958 r. zmarł, w wieku lat 35, 
śp.

Hieronim Szymański 
pracownik Zakładów Mięsnych w Gnieźnie, 

członek Rady Robotniczej.
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego oracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 hm., o Ro­

dzinie 17 na cmentarzu Św. Krzyża w Gnieźnie. 
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyr-'-"’a 
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Kamień 
łamany budowlany, 
fundamentowy, dro­
gowy, tłuczeń drogo­
wy

Wapno palone
w bryłach, gatunek I, 
grysy marmurowe

Wyroby cementowe 
dachówkę dwufalców- 
kę, gąsiory, drzwiczki 
wycierowe, kostkę try 
linkę tłuczniową, kra­
wężniki drogowe, pu­
staki „Alfa” żużlobeto- 
nowe

Zaprawę kwasoodporną 
zarabianą szkłem wod­
nym, sodowym dostar­
cza każdej ilości wa­
gonowo.

Spółdzielnia Pracy
Mat. Budowlanych 

„Prefabrykat ja” «
w Ziębnicach, $

ul. Kościuszki nr 3„ £4
telefon 466.

| OGŁOSZENIA DROBNE b 
kE......... ...— ■ Iw
Maszynę do szycia tanio 
sprzedam. Poznań, Pamiąt 
kowa 13 m. 3. 21285g

Zamienię pokój z kuchnią 
balkonem, łazienką, sło­
neczne, II piętro, na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ru Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21231g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne; zwrócę ko­
szty remontu, kaucję lub 
mieszkanie spółdz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21237g.
Mieszkanie komfortowe 
3's-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, samodzielne bli 
sko śródmieścia, zamienię 
na 2 równorzędne 2 i 1- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21243g.
Młocie małżeństwo spiesz­
nie poszukuje małego po­
koju, najchętniej u star­
szej pani. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21259g.
Odstąpię pokój z meblami 
za zwrotem kosztów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21267g._________ _
Pokój na mieszkanie lub 
pokój z kuchnią kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2127 tg.
Ładne mieszkanie 3/Vi-po- 
kojowe zamienię na 2 mie 
szkania oddzielne; Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21276g.
W pobliżu zakładów WSR 
dla córki, studentki Wydz. 
Ogrodniczego, szuka mie­
szkania lekarz z Cieszyna. 
Pożądane utrzymanie i są­
siedztwo koleżanek, O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2l277g.____________________  
Zamienię 2—3—4-pokojowe 
mieszkania komfortowe 
w Poznaniu na podobne 
w Warszawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21292g.
Lokal przemysłowy, po­
nad 100 m- wynajmę w 
śródmieściu na magazyn 
lub lekki przemysł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2I315g.
Pokoju z kuchnią do re­
montu wzgl. za zwro- 
ten> kosztów poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21348g.
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego. okolica obojęt­
na (za zwrotem kosztów 
remontu). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21358g.
Zamienię ładny samodztel 
ny pokój 18 mi w śród­
mieściu z wygodami na 
pokój z kuchnią lub po­
kój większy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 21359g.
Uczeń, spokojny, skrom­
nych wymagań szuka 
wspólnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21373g.
2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne w Szamotułach 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 21377g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, parter w 
podwórzu na takie same 
lub l'/» pokoju najchęt­
niej Łazarz. Marciniak, 
Poznań, Poznańska 52 m. 
15.  21384g

Dnia 15 lipca 1958 r. 
zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza mat 
ka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżyw­
szy lat 70, śp.

Mana 
AndHrsiak 

z d. Owczarzewicz
Pogrzeb odbędzie się 

, na cmentarzu na Ju-
| nikowie w piątek, 18
I bm„ o godz. 11.
; W smutku pogrążona

RODZINA

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
W POZNANIU, AL Forteczna 12/14

OGŁASZAM PRZETARG 

na wykonanie remontu dachów 
(naprawa dachów i smołowanie)

1. Hala nr 1 3.000 m?
2. Warsztat remontowy 660 m-
3. Acetylenownia 100 m^
4. Budynek administracyjny 445 m- t
5. Barak — świetlica 288 m®
6. Barak — stołówka 240 m-’
7. Stoisko do rowerów 50 m2

Oferty na wykonanie w. w. prac składać mogą przedsię- < 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i. prywatne, w terminie 
8 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika, Pozn. Zakł. 
Elektr., Poznań, Al. Forteczna 12/14 — tel. 30-40 lub 48-03.

K4229

Nieruchomości
Kupię gospodarstwo 5—7 
ha z zabudowaniami z do­
godną komunikacją blisko 
miasta. Zgłoszenia: Kola- 
siński, Gorzów Wlkp., Mic 
kk.wicza 29 m. 6. 20594g
Dom jednorodzinny w sta­
nie surowym — parcela 
2.500 m2, przy ul. Dą­
bi owskiego do sprzedania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20371g._________________
Kupię 2 ha dobrej ziemi 
w Przybrodzie, Rokietni­
cy albo w okolicy. Ofer­
ty z ceną do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21159g.
Sprzedam parcelę w Lu­
boniu 4.968 m4 z domkiem 
(pokój z kuchnią) drzewa 
i krzewy owocowe. Ulica 
skanalizowana, 5 minut 
od stacji kolejowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21172^  
Wilłkę z wolnym mieszka­
niem w Chodzieży 230.000 
zł Dom w Obornikach 
z wolnym mieszkaniem 
200.000 zł. Dom cały wolny 
z ogrodem i ziemię w 
Wągrowcu 160.000 zł, sprze 
da Adamski, Chodzież, Ra 
tuje 1. 21175g
Resztówka prywatna 40 
ha zabudowaniem, żni­
wem 500.000 zł. Gospodar­
stwo 30 ha prywatne za­
budowaniem, żniwem 
300.000 zł. Podmiejskie z 
zabudowaniem 15 ha 

,^5Q.0DO zł. Prywątne 10 ha 
w dobrym punkcie, żni­
wem. zabudowaniem, 
160.000 zł sprzeda: Adam­
ski, Chodzież, Rataje 1.

________ 21176g
śprzedani 10 ha dobrej 
ziemi bez budynków 20 
km od Poznania. Broni­
sław Adamski, Kuracz, 
poczta Pobiedziska.

___  21199g
Sprzedam pilnie gospodar 
siwo rolne z budynkami 
34 ha z zbiorami, inwen­
tarzem żywym i mar­
twym. Cena przystępna 
do omówienia. Anna Jęcz 
mionka, Tłukowy, powiat 
Chodzież. 26557p
Odstąpię natychmiast go­
spodarstwo (z aktem wła­
sności) 7,5 ha z zabudo­
waniem i zbiorem. Cena 
przystępna. Emanuel Ma- 
ciejewicz, wieś Olekszyn, 
poczta Łagiewniki Ko­
ścielne, pow. Gniezno.

26560p
Kupię dornek 1-rodzinny 
z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, Pniewy, Obor­
niki, do 80 tys. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26566p.
Kupię dornek 1-rodzinny 
cały wolny przy dogod­
nej komunikacji. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
215 i Ig.________ _______
Sprzedani korzystnie do- 
mek 5-izbowy w Często- 
chcwie. Oferly Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21234g.
Sprzedam 5.000 mł ziemi 
8 km od Poznania, nada­
jącej się na budowę oraz 
wszelką hodowlę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21240g. _________ .
Sprzedam 2 parcele w La­
sku koło Lubonia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21252g.
Sprzedam morgę ziemi 
pod budowę. Luboń 3, al. 
Wojska Polskiego 56.

21273g
Sprzedam - wydzierżawię 
1,35 ha ziemi z łąką, bu­
dynki gospodarcze dom 
(8 mieszk.) handlowy z 
wygodami. Warunki do
omówienia na miejscu. 
Jozef Kryś, Cieszków', 
pow. Milicz (wrocławskie). 
______________ 21230g 
Sprzedam parcelę. Zgło­
szenia: Poznań, Rynek 
Sródecki. ul. Katarzynki 
4 m. 3, w godz. 16—18. 

______
Sprzedam gospodarstwo 
7,75 ha Zachmyc, Dębni­
ca, pow. Gniezno. 21318g
Sprzedam zaprowadzoną 
wytwórnię prefabrykatów 
z żwńrownią na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla j 
21321g.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO NR 2 

W POZNANIU, ulica Towarowa nr 13a
ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

5 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
w dniu 25 lipca 1958 r. o godz. 19, przy ul. Ka­
sprzaka nr 59:

1 samochód ciężarowy Chevrolet, 2 t.,
cena wywoławcza 7.599 zł

1 samochód ciężarowy Ford-Canada, 3 t., 
cena wywoławcza 8.750 zł

3 samochody ciężarowe GMC, 4 c.,
cena wywoławcza po 8.750 zł

Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. Kom. z dnia 
8 maja 1957 r. MP nr 56 poz. 335.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wnłacić w kasie przedsiębiorstwa 
do dnia 23 lipca 1958 r. K4183

DYREKCJA KOPALNI WĘGLA BRUNATNEGO 
„PRZYJAŹŃ NARODÓW’*

W ŻARACH k. Zagania, PI. Inwalidów 12, tel. 575

OGŁASZA raZETARG
na wykonanie w terminie do dnia 31. XII. 58 r. 
robót instalacyjnych w nowej pompowni i wodo- 
zmiękczalni na szybie „Babina” w Łęknicy 

z materiałów wykonawcy.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, 

tel. wewn. 09.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 31 lipca 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2. VIII. 
1958 r. w gmachu dyrekcji Kopalni.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta. K4187

Parcelę 2.500 m- w Jaroci­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21323g.
Sprzedam parcelę na So­
ła czu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21375g.
Parcelę w Mosinie morgo­
wą lub pół, ładnie poło­
żoną blisko dworca sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21380g.

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa, re­
peracje protez na pocze- 
kamiu. 2O467g
Dr Donat, lekarz chorób 
wewnętrznych wykonuje 
prześwietlenia rentgenów 
skie. Poznań, Reymonta 
7, przyjmuje od godz. 
1C—18. 21283g

________Zguby
Dnia 14. VII. 58 r. o godz. 
10 rano na Dworcu Głów­
nym w Poznaniu, zabrał 
ktoś przez pomyłkę tor­
bę z dowodem osobistym 
i pismem w sprawie renty 
i kluczami. Proszę o zwrot 
dokumentu, pisma i klu­
czy pod adresem, który 
jest w dowodzie osobi­
stym. 21490g
Zgubiono 4. VII. 58 r. z-.-- 
garek damski, na stacji 
w Obornikach Wlkp. wzgl. 
w pociągu na odcinku 
Oborniki—Rożnowo. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Jadwiga Konieczna, Wron 
ki, Dworowa 1. 26558p

Zgubiono 4. VI. 1358 r. W 
Poznaniu pozwolenie na 
broń myśliwską ,,R” nr 
048387 wydane 3. 8. 57 r. 
przez KWMO w Bydgosz­
czy, legitymację nauczy­
cielską, legitymację ło­
wiecką. Właściciel: Anto­
ni Zelias, Wymysłowo Gór 
ne, poczta Trzemeszno.

26572p

Różne
Radioodbiorniki napra­
wia. zestraja dobrze i 
szybko, inżynier Semrra. 
Poznań. Garbary 67a 
_____________________ '9440g 
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
cia do chrztu, noleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań . Si­
korskiego 35.

Druk: Zakłady Graficzne Lm. M.. Kasprzaka 
w Pdznanfu. R-6

Dziękuję serdecznie Dr. 
Plewińskiemu z Dama­
sławka, pow. Wągrowiec 
za wyleczenie mnie z 12- 
letniej astmy płuc. Michał 
Adamiak. Ośno, pow. 
Żnin. 26555p

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (oibrzymt 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”. Poznań, Mickie­
wicza 13. 19O24g

Matrymonialne
Samodzielny ogrodnik 
(przy Poznaniu) lat 27, 1.65 
m, pogodnego usposobie­
nia, rozwiedziony nie z 
własnej winy, pozna pa­
nią do lat 27, z dzieckiem 
równie mile widziane. 
Oferty ze zdjęciami kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21022g.

Wdowa materialnie nie­
zależna, posiadająca sa­
modzielne mieszkanie w 
Poznaniu oraz nierucho­
mości, pozna kulturalne­
go pana na stanowisku. 
Wiek 48-55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21134g.

Dobrego rzemieślnika do 
lat 60 najchętniej wdowca 
z dzieckiem zapozna w 
celu matrymonialnym sa 
motna- lat 49, posiadająca 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21137g.

Kawaler, rzemieślnik, pro 
wadzący warsztat, po- 
siadający gotówkę i nie­
ruchomość zapozna pannę 
do lat 32 z dobrym cha­
rakterem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21162g.

Panna, lat 29. wysoka, 
przystojna, wykształcenie 
średnie, materialnie nie­
zależna, pogodnego uspo 
sobienia. zapozna pana 
do lat 39. Rozwiedzeńi 
wykluczeni Oferty kiero­
wać: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26363p.

Przystojny, wykształcony, 
kulturalny, lat 54, rozwie­
dziony nie z własnej wi- 
n”, z własnym mieszka­
niem, prowadzący dobrze 
prosperujący interes, po­
zna w celu towarzyskim 
przystojną, kulturalną i 
religijną panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26564p.

2l693g



KOCHANA MAMUSIU!
Na obozie byłoby mi dość dobrze, gdyby mi komary i 

muchy nie przeszkadzały w jedzeniu i spaniu. Apetyt 
mam. Na pewno zmartwisz się tym, że trochę chudnę.

Proszę pozdrowić wszystkich w domu i przyślij mi 
pieniądze!

BOGUS.
Fot. K. Przychodzki

Ważne wyjaśnienia

Jeszcze raz o rentach
W? yoziały rent, zarówno 

RN m. Poznania, jak i 
Prezydium WRN, nadal oble­
gane są przez tłumy intere­
santów, a prócz lego, toną w 
powodzi listów i podań. Rów­
nież do redakcji wpływa du­
żo korespondencji na temat 
rent. Fakty te świadczą nie 
tylko o szczególnej aktualno­
ści problemu zaopatrzenia e-
merylalnego konieczności
jak najszybszego załatwienia 
związanych z tym spraw. Wy­
kazują ponadto, że w dziedzi­
nie tej panuje duża dezorien­
tacja. No, cóz. laikowi nie ła­
two przedrzeć się przez dżun­
glę przepisów. Z tychże wzglę 
dów zorganizowano, ad hoc.

ków z* ostatniego okresu zatrudnię 
nia przed przyznaniem starej ren­
ty. jeśli natomiast zostali zwołnie 
ni 30 ub. mieś. — to podstawę sta­
nowi przeciętny miesięczny zaro­
bek z 12 miesięcy (liczony do mar 
ca br.).

Kto może wystąpić o rewizję wy 
miaru renty?

PO PIERWSZE — renciści „no­
wego portfela”, jeśli od daty przy, 
znania pierwszej renty nie upły­
nął rok, a mogą wykazać za 2 ko-

lejne lata (przypadające przed 
przyznaniem renty), wyższe zarob­
ki. Dalej, ci, którzy, po przyzna­
niu pierwszego zaopatrzenia, prze 
pracowali trzy lata, a pobory ich
były wyższe niż ustalona 
br. podstawa.

PO DRUGIE — wszyscy 
„starego portfela”, którzy

w lipcu

renciści 
po wy-

ozesmama

konferencję prasową, 
osobliwością był fakt,
forma torów

której
że

było trzech.
dziennikarz — jeden.

Indagowani przez 
zast. kierownika Wydz. 
Pom. Społ. — mgr B. 
piński oraz pracownicy

in- 
a

niego: 
Rent i 
Kono- 
takie-

goż wydziału, lecz PWRN — 
kier, oddziału — W. Grajek i 
st. inspektor — L. Urbaś, wy­
jaśnili:

Ludzie, szczególnie ci, któ­
rzy ostatnie pobory pobrali 1 
czerwca br., nabrali mylnego 
przekonania, że otrzymają ren 
ty od 1 lipca br., zamiast od 
terminów płatności, tj. od 5, 
10, 15, 20, 25 i 30 lipca br. Stąd 
oblężenie wydziałów. Dotych­
czasowy przepis nie zezwalał 
bowiem na wyrównanie rent 
od 1 bm. Dopiero w tych 
dniach Ministerstwo zmieniło 
w tym zakresie przepisy i ren­
ciści otrzymają za tzw. dni

W niezwykle uroczysty spo­
sób przebiegały pożegnania z 
najstarszymi pracownikami, 
którzy opuszczali swe warszta 
ty pracy. W Rogozińskiej Fa­
bryce Mebli pożegnano 12 za­
służonych pracowników, a w 
Fabryce Maszyn Młyńskich — 
14, wśród ruch byli weterani 
o 30 i 40 przepracowanych la­
tach. Także PSS opuściło 2 
pracowników.

Otrzymali oni w nagrodę za 
wieloletnią pracę dyplomy u- 
znania i nagrody pieniężne. 
Opuszczający swe zakłady e- 
meryci dziękując za zgotowa­
ne im pożegnanie, podkreślili, 
że jeszcze nieraz zaglądną do 
swych warsztatów pracy, po­
uczą młodszych, zapoznają się 
z nowościami. (AB)

Zwoleniu pracowali, a ich przecięt 
ne zarobki z ostatnich 12 miesięcy 
pracy wzgl. 2 kolejnych lat są 
wyższe od podstawy ustalenia ren 
ty w bm. Dotyczy to szczególnie 
b. emerytów państwowych (b. 
PZE), pracujących po wojnie, któ 
tym wyznaczono obecnie renty od 
kwoty ryczałtowej 509,— zł.

W’, końcu należy wyjaśnić, że wy 
sokość najniższej rrnty dla osób, 
które nie pracują i nie posiadają 
żądnych źródeł dochodu, wynosi:

przy rentach starczych — 50-3 zł, 
inwalidzkich: I grupy — 600 zł, II 
grupy — 500 zł, III grupy — 260 
zł. Wysokość renty rodzinnej u- 
stalono na minimalną kwotę — 
369,— Zł.

Jak z powyższego wynika — 
tylko w nielicznych okoliczno­
ściach celowe jest bombardo­
wanie wydziałów rent latami.

Dziennikarzowi trudno się 
powstrzymać od dwóch uwag:

— Nieszczęśliwie rozwiąza­
no na tzw. centralnym szcze­
blu, problem wyrównań. Czas 
byłby wreszcie wydać w tej 
sprawie zarządzenia wyko­
nawcze.

przejściowe wyrównanie.

('P&ezŁ&wka z ^poznania

Zacieśnia się 
współpraca

Zachodnimi

Tu w Poznaniu właściwie 
nic ciekawego. Życie sennie 
przelewa się ulicami miasta, 
słońce praży, panie kwitną w 
kolorowych sukienkach, a pa­
nowie nie stronią również od 
barwnych koszul. Ba, niektó­
rzy zapomnieli o swoim poważ 
nym wieku i paradują w krót­
kich spodenkach.

Młodzież, która nie wyjecha­
ła na wakacje, albo plauń się 
w jeziorze Rusałka, albo na 
pływalni na Sołaczu. Niektórzy 
zaś wyczekują przed kinami
na otwarcie kas z biletami.

Jutro, to jest kiedy dojdzie 
do Was ta „pocztówka", Opera 
rozpoczyna wakacje. Urlop tej 
placówki kulturalnej potrwa 
do 6 września. W tym dniu na 
jej scenie zobaczymy wielu

Lipiec 

17 
czwartek

Imieniny:
Aleksego, 
Bogdana

melomanom nieznaną „Parię" 
Moniuszki. Od 19 lipca do 6 
września przerwę międzysezo- 
nową rozpoczynają teatry: No­
wy i Polski. Operetka już mil­
czy od pierwszego, wakacje 
ma do 4 sierpnia. Komedia na 
wczasach do 6 września. „Mar­
cinek" wybiera się również na 
słoneczne „wagary“ od 28 lipca 
do 31 sierpnia. Obecnie gra, 
chociaż jest bardzo przemęczo­
ny. Jeszcze dla maludów po­
stanowił na Święto Odrodzenia 
dać premierę „Ptasiego mlecz­
ka".

Trwają przygotowania do 
obchodu Święta Lipcowego. W 
przeddzień, o godz. 18 w auli 
UAM — akademia. Capstrzyk, 
potem przed Ratuszem zaba­
wa.

Co będzie w samo święto, 
nie napiszę. Za długa byłaby 
litania imprez sportowych i 
niesportourych. zabaw, niespo­
dzianek. Spodziewani są także 
goście z ZSRR i NRD — ze­
społy artystyczne. A więc bę­
dzie radośnie i ciekawńe.

Oby tylko naszym poznania­
kom nie wyschły gardła w 
tym dniu z nadmiaru upałów 
i z braku... napitku.

J. P.
iy i u tt ।

KALISZ — Stylowe: „Boso-? 
noga Contessa” (amer., 18 1.), ? 
Wolność — „Imieniny Henriet- i 
ty” (franc., 16 1.); GNIEZNO —2 
Lech: „French Cancan*’ (franc., 
18 1.1, Polonia — „Wiosna na 
ul. Zarzecznej*’ (radź., 14 lat); 3 
OSTROW — Roma: „Śmiech w * 
raju” (ang., 12 1.), Słońce — J 
„Kto zabił’* (franc., 18 1.); LE-\ 
SZNO — Sportowiec: „Oszuka- f 
ni’* (NRD, 16 1.); f

Radio ?
f PROGRAM I 2
r Fala 1.322 m 2
? 15.06 — informacje; 15.10 —i 
? w szybkich tempach; 15.30 —* 
? koncert solistów; 16 — z ży- .

cia Związku Radzieckiego; f 
. 16.30 — Taylor Coleridge: Mała* 
z suita koncertowa; 16.45 — kon-? 
i cert reklamowy; 17 — aud. dla? 
J młodzieży pt. „O Tad. Boyu /

Żeleńskim' 
dawna; 18

17.30 muzyka
reportaż literac-

ki; 18.20 — transkrypcje orkie- £ 
strowe utworów Fritza Kreis- 
tera; 18.35 — „Śpiewamy pieśni * 
i piosenki”; 19.05 — audycja; 
dla wsi; 19.20 — koncert ży- * 
czeń muzyki poważnej w < 
oprać. K. Zalesińskiego; 20 —7 
„Porażka reportera” — słucho-? 
wisko; 21.26 — wiadomości spor? 
towe; 21.30 — melodie na erga- $ 
nach Hammonda; 21.50 — „Pięć? 
minut o wychowaniu”; 21.55 — 
Z cyklu „Wieczory antyczne”: * 
22.10 — Czajkowski: „Romeo 1
i Julia” — uwertura; 22.30
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 
15, 13, 21, 23.

6, 7, 8, 12.04, ?
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900 km „Autfl-stopem‘
Zaledwie trzy dni temu opuściło 

Poznań dwóch młodych uczniów - 
podróżników: Józef Herzog z Tech 
nikum Przemysłu Włókien Łyko­
wych i Ryszard Stachowiak z Li­
ceum Ogólnokształcącego w No­
wej Soli, którzy przybyli z Ziemi 
Lubuskiej „Auto - stopem’' na 
objazd Wielkopolski, a już wczo­
raj udało się na szlak „wielkiej 
przygody” czterech dalszych ama­
torów „auto - stopowej” wyciecz­
ki. Harcerze: Marek Kuk, Ryszard 
Majewski oraz Andrzej i Bernard

Będzie ono jednak wypłacone 
w terminie późniejszym, chy­
ba nic prędzej niz we wrze­
śniu br. Dlaczego? Brak obec­
nie zarządzeń wykonawczych, 
a prócz tego, nie zdołano za­
kończyć akcji rozliczania rent. 
Jakie są rozmiary tych prac, 
świadczy fakt, że Wydz. Rent 
RN m. Poznania wydaje 37 ty­
sięcy decyzji przeliczeniowych, 
a WRN — 99 tys. Tymczasem 
w wydziałach rent jest po pro 
stu zbyt mało urzędników. — 
Na domiar złego, szereg za­
kładów pracy zlekceważył o- 
bowiązek poinformowania w 
terminie wydziałów o dokony­
waniu (lub też niedokonywa­
niu) zwolnień rencistów'. Efek 
tern — opóźnienie. Przewidu­
je się jednak, że do 25 bm. 
wszyscy renciści otrzymają de 
cyzje przeliczeniowe, a do koń 
ca bm. podejmą zaopatrzenie.

Inna sprawa. Niektórzy pra­
cujący renciści niesłusznie in­
terweniują w związku z wstrzy 
maniem im od lipca br. wy­
płat renty. Trzeba więc wyja­
śnić, że nowe przepisy nie 
przewidują zaopatrzenia dla 
pracujących emerytów’, którzy 
zarabiają od 500,— zł wzwyż. 
Wyjątek zrobiono jedynie dla 
rent wypadkowych i wojsko­
wych (jeśli inwalidztwo pozo- 
staje w związku ze służbą woj 
skową lub wojenną), a także 
dla niektórych grup pracowni­
ków, jak: nauczycieli, facho­
wego personelu służby zdro­
wia, niektórych rzemieślni­
ków (w zależności od wysoko­
ści dochodu) i rolników (jeśli

W jednym z najpoważniejszych 
zakładów Piły — w Przedsiębior­
stwie Geologiczno - Wiertniczym 
Przemysłu Naftowego odbyło się 
również pożegnanie rencistów i 
emerytów.

Po wielu latach wydajnej pracy 
żegnano ich uroczyście. Przemó­
wienie wygłosił dyrektor zakładu 
w obecności przewodniczącego Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej i przy udziale załogi. Po czę­
ści oficjalnej odbyło się przyjęcie, 
wręczenie dyplomów i nagród pie­
niężnych. (ko)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

Niemieccy goście
Warty

Na zaproszenie II ligowego 
'zespołu KS Warta przyjedzie 
do Poznania niemiecki zespół 
BSC Lokomotiv Weimar, zaj­
mujący VI miejsce w roz­
grywkach pierwszej ligi NRD. 
Niemcy w przyszły czwartek 
'— 24 bm. spotkają się na sta- 
Idionie im. 22 Lipca z jede-
nastką Warty.

Moiocross
roczny dochód nie przekracza j przy „

Nowakowie z Poznania wybrali
się na miesięczną 900-kilometrową 
podróż na trasie: Poznań — Krusz 
wica — Bydgoszcz — Malbork —
Trójmiasto — Hel — 
Szczecin.

W czasie podróży 
udział w konkursach, 
przez organizatorów 
pu”: fotograficznym,

Koszalin

wezmą oni 
ogłoszonych 
„Auto - sto-
„ Polska w

legendach i obyczajach’' i „grzecz 
ność za grzeczność”.

Młodym podróżnikom życzymy
„pomyślnych wiatrów' napot-
kania wielu uczynnych kierow­
ców, którzy zabierać ich będą na 
trasie wycieczki. (V) .

6 tys. zł); mogą oni nadal po­
bierać renty w dotychczaso­
wej wysokości lub obniżone. 
Sprawy tych interesantów bę­
dą rozpatrywane indywidual­
nie, na podstawie nadesłanych 
wniosków.

Duże zamieszanie powstało 
na tle ustalania wysokości 
rent. Przypomnijmy więc po­
krótce zasady tej „operacji”:

Dla rencistów, tzw. nowego port 
fela (tj. tych, którym przyznano 
zaopatrzenie po 1 lipca 1954 r.), wy 
sokość renty oblicza się od zarob­
ku, który stanowił podstawę do­
tychczas pobieranej renty (a nie 
od poborów z ostatnich 12 miesię­
cy, wykazanych przez zakład pra­
cy).

Rencistom z „starego portfela'* 
wysokość zaopatrzenia ustala się 
w zasadzie na podstawie zarob-

Kronika wypadków
Znowu seria pożarów. 13 Przyczyny — wyładowania 

bm. czerwony kur pojawił się atmosferyczne i iskry od ko-
Znowu seria

Pęckot/ie

(Of)

Arenie"
j Z okazji Święta Odrodzenia 
znański Klub Motorowy LPZ or-
'ganizuje w tym dniu o godzinie 15 
Iprzy ulicy Jarochowskiego opodal
|boiska wyścig terenowy
Imotocross" o puchar przechodni 
iPKMot LPŻ, zaliczony jako trze­
cia eliminacja do motorowych mi- 
strzostw okręgu poznańskiego na 
Irok 1958.

' W motocrossie między innymi 
jweźmie udział: mistrz rajdowy o- 
ikręgu poznańskiego na rok 1957 — 
Bogdan Krzyszka oraz czołowi za­
wodnicy okręgu, (o)

Węgierscy lotnicy 
bawili w Ostrowie

pożarów.

(pow. Szamotuły); 14 bm — 
— w Latawicy (pow. Poznań); 
15 bm. — w Strzyżewie (pow. 
Ostrów) i w miejscowości Ko­
lonia -Słotków (pow. Turek). 
Płonęły zabudowania gospo­
darcze i domy mieszkalne.

Kaczkowie mina. Ogólna suma strat
nosi około 220 tys. zł.

Dalsza ofiara kąpieli, 
razem w Sycynie (pow. 
motuły), gdzie w Warcie 
pił się 20-letni Eugeniusz

wy-

Tym 
Sza- 
uto- 
Gie-

merowicz. Zwłok dotychczas
nie wydobyto, (ak)

W Ostrowie gościła ostatnio na 
zaproszenie Aeroklubu 3-osobowa 
grupa pilotów węgierskich z Mi- 
skolc. Węgierscy lotnicy przyje- 
(ehali do Ostrowa w ramach wy- 
miany bezdewizowej. Była to re­
wizyta za pobyt w ub. roku ostrow 
skich pilotów na Węgrzech.

Gospodarze robili wszystko, aby 
jak najbardziej urozmaicić sym- 
ipatycznym Węgrom ich dwuty­
godniowy pobyt w naszym kraju. 
Goście węgierscy zwiedzili War­
szawę, Poznań, Wybrzeże Mal­
bork, Kraków, Oświęcim oraz byli 
na VII Szybowcowych Mistrzo­
stwach Świata w Lesznie.

W dni pogodne węgierscy piloci 
latali także na polskich szybow­
cach. (mi)

— Nie wydaje się, by doło­
żono wszelkich starań, zmie­
rzających do zwiększenia — 
na „gorący” okres przelicza­
nia rent — aparatu wydzia­
łów rent i pomocy społecznej.

(ak)

To ci budka!
3 miesiące temu przywieziono 

na rynek w Krotoszynie budkę te 
lefoniczną. Chyba po to, aby lu­
dzie na nią popatrzeli. Potem 
przeniesiono ją na wschodnią stro
nę 
no 
na 
no

tego placu, tu nawet postawio- 
fundamenty i budkę osadzono 
nich. Do wnętrza zaś wstawio- 
deski. Robota skończona.

A ludzie patrzą i dziwią się, 
jak oni za pomocą tych desek
będą telefonować? (fk)

Podjęta przez poznańskie To w. 
Rozwoju Ziem Zachodnich akcja 
zbliżenia kulturalnego i gospodar­
czego pomiędzy województwem 
poznańskim, a Ziemiami Zachód, 
nimi, rozwija się coraz żywot­
niej.

Ostatnio przybyła z powiatu zło. 
towskiego w województwie kosza­
lińskim 37-osobowa delegacja chło 
pów do Nowego Tomyśla na za- 
proszenie Prezydium PRN i Tow. 
Związku Kółek i Organizacji Roi. 
niczych. Celem wycieczki było 
zwiedzenie plantacji nasiennych i 
gospodarstw rolnych ze względu 
na analogiczne warunki glebowe 
i częściowo klimatyczne powia­
tów.

Chłopi złotowscy zwiedzili ośro­
dek doświadczalny wikliny w Pa­
proci, zapoznając się z pięcioma 
odmianami oraz uprawą rośliny 
garbnik oda jn ej sumak - octowiec 
i porzeczką czarną. Następnie 
zwiedzono rolniczy Rejonowy Za­
kład Doświadczalny w Sielniku. 
M. in. rolnicy złotowscy obserwo­
wali plantację ziemniaków, któ­
rych sadz eiai ale i, obficie rodzące, 
sprowadzono z powiatu złotow­
skiego. w miejscowości Cicha Gó 
ra zainteresowali się gospodarką 
indywidualną Binkowskiego, zwła­
szcza jego fermą drobiarską i plan 
tacją chmielu. Byli w Państwowej 
Stadninie Koni w Posadowię, w 
cukrowni w Opalenicy i w Słiw- 
nie. Wszędzie gości złotowskich po 
dejmowano gościnnie. Nawiązane 
kontakty przyczynią się do rozwo- 
ju dalszych stosunków gospodar­
czych między obu powiatami. De­
legacji złotowskiej przewodniczył 
kierownik Biura Rolnego Pow’. 
Związku Kółek i Organizacji Roi- 
niczych — Bobrowski.

Nie tylko starsze pokolenie, lecz 
i młodzież włącza się do współ­
pracy i nawiązania kontaktów z 
Ziemiami Zachodnimi. Komenda 
Chorągwi Wielkopolskiej Harcer­
stwa w Poznaniu, nie chcąc być 
oderwaną .od aktualnych proble­
mów, nurtujących społeczeństwo, 
organizuje w ramach akcji letniej 
zlot drużyn młodzieży starszej ce. 
leni przedyskutowania stałej służ­
by harcerstwa wielkopolskiego dla 
Ziemi Lubuskiej. Zlot zwołany zo­
stał do Lubniewic na 20 lipca br. 
Na zjazd ten Komenda Wielkopol­
skiej Chorągwi Harcerstwa zapro­
siła przedstawicieli instytucji za­
interesowanych rozwojem Ziem 
Zachodnich, a przede wszystkim 
poznańską Radę Okręgową TRZZ.

(hb)

Czy Poznań zobaczy | 
„czarnych śmiałków" •

W jednym z poprzednich numerów „Głosu”, pisaliśmy o pro­
blemie zupełnego prawie zaniknięcia sportu żużlowego, na te­
renie bardzo silnego przecież ośrodka motorowców, jakim nie­
wątpliwie jest Poznań. Dowodem tego były projekty zamiany na 
bieżnię lekkoatletyczną, bezużytecznie stojącego, jednego z naj­
lepszych w Polsce, toru żużlowego na stadionie Olimpii w Go- 
lęcinie.

Bliższych szczegółów w tej 
sprawie udzielił na zorgani­

zowanej ostatnio konferencji pra­
sowej prezes Zarządu Okr. Pol­
skiego Związku Motorowego — 
p. Norski. Potwierdził on między 
innymi, że były tendencje do li­
kwidacji toru żużlowego i przero­
bienia go na lekkoatletyczną bież­
nię. Za sprawą PZMot nie dojdzie 
to jednak do skutku i tor zostanie 
powierzony pieczy motorowców, 
którzy będą obciążeni kosztami 
jego konserwacji. Utrzymanie to­
ru, to jednak nie wszystko. Trze­
ba organizować imprezy, które by 
znów „przypomniały” poznania­
kom, że sport żużlowy jeszcze ist­
nieje. W związku z tym projektu­
je się, by w odczuwającym głód im 
prez żużlowych Poznaniu zorgani­
zować jakieś ciekawsze turnieje, 
bądź też sprowadzić nawet zagra­
niczne zespoły.

Wszystko to jednak jest tylko 
półśrodkiem. Samo organizowanie 
imprez z. udziałem pozapoznań- 
skich zawodników „nie zrobi” 
nam ani drużyny, ani też nie zdo­
będzie żużlowi wielu zwolenników. 
Dlatego też ktoś musi się sportem 
żużlowym bliżej zainteresować. 
Jak wynika z wypowiedzi prezesa 
Norskiego, chętnym na zorganizo­
wanie sekcji żużlowej byłby Moto- 
klub Unia. Jest tylko jedno ale. 
Unia jest biedna i nie posiada pra­
wie żadnych funduszy na założe­
nie drużyny. Dlatego też Zarząd 
Okręgowy Polskiego Związku Mo-

torowego chce przyjść unistom z 
pomocą, a mianowicie zaangażo­
wać trenera, na którego przewi­
duje się wychowawcę zawodników 
leszczyńskiej Unii — Olejniczaka 
oraz kupić maszyny.

Sprawa rozwoju poznańskiego 
żużla znajduje się więc na właści­
wej drodze. Wypada tylko wyra­
zić życzenie i to chyba w imieniu 
tysięcy poznańskich miłośników 
„czarnego sportu”, aby tor golę- 
ciński, na którym prawie od 
dwóch lat panuje cisza, zabrzmiał 
znów warkotem motorów.

Wl. OFIERSKI

Jędrzejowska 
nadal zwycięża

Międzynarodowe mistrzostwa te­
nisowe Węgier, w których biorą 
udział również zawodnicy polscy 
pYzyuiosły naszym reprezentantom 
w’ę wtorek, 15 bm., dwa zwycię­
stwa i jedną porażkę. Znajdująca 
się w doskonałej formie Jadwiga 
Jędrzejow-ska łatwrn rozprawiła siQ 
z jedną z czołowych rakiet węgier­
skich — Jusitiz, wygrywając 6:4, 
6:2.

„Tołelk" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, re w konkursie „Toto- 
Lotek” z 13 lipca br. stwierdzono 4 
rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowymi (z Łodzi, Białegostoku, 
Opola i Szczecina) — nagrody po 
255 924 zł, 93 rozwiązania z 5 tra­
fieniami — nagrody po około 11 000 
złotych, 5543 rozwiązaniaii z 4 tra­
fieniami — nagrody po 277 zł oraz 
ponad 99 900 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 16 zł.

Bardzo zacięty pojedynek stoczył 
poznaniak Gąsiorek z wielokrot­
nym reprezentantem Węgier — 
Adamem. Po trzysetowej walce wy 
grał Węgier 10:8, 4:6, 6.0. Polak 
przez dwa sety był równorzędnymi 
przeciwnikiem dla rutynowanego 
Adama, w trzecim nie wytrzymał 
kondycyjnie i przegrał do zera. 
Drugie zwycięstwo w tym dniu 
odnieśli Polacy w grze podwójnej 
mężczyzn. Nasza para Gąsiorek- 
Maniewski wygrała dość łatwo r. 
parą węgierską — Bartha-Szitfcta 
6:0, 8:6.


